
J4r 216 Niedziela 23 września (6 października) 1907 roku. JioK U.

Wychodzi codziennie o godzinie 6-ej rano z wyjątkiem dni poświątecznych. 
Numer pojedynczy kosztuje 6 kop.
Adres Redakcyi 1 Administracji: ulica Wasilczykowska (Prorezna) 

Nr. 9 róg Puszkińskiej.—Tel. 1672.
Adres drukami: ul. Wasilczykowska (Prorozna) Nr 9, róg Pu- 

®tkińskiej. Telefon 1672.
Rękopisów nadsyłanych do redakcyi nie zwraca się.

Prenumerata z odnoszeniem do domu i z przesyłką pocztową

Rnosi: rocznie 8  rub.,półrocznie 4 .5 0 , kwartalnie 2 .5 0 , miesięcznie 
kop. — Prenumerata zagraniczna: rocznie 14 rubli, półrocznie 7, 

kwartalnie 4  ruble. 21a zmianę adresu dopłaca się 3 0  kop., przyozem 
prosimy podawać poprzedni , '

Prenumerata przyjmuje się od u. l-go każdego miesiąca.

Jednorazowe inseraty oblicz? się przed tekstem po 4 0  k.. za l-szy 
raz, i 20 k., za każdy nasi. raz; za tekstem po 20 k. za pierwszy raz, 10 k- 
za każdy nast. raz oa wiersza miara garmont. W Kijowie prenumerato 
1 ogłoszenia przyjmuje Administracya „Dziennika"; w Paryżu wyłącznie

Ł. W. Raczkowski, 14 Uit6 de Trevise; w Warszawie Dom Handlowy 
. i E. Metzl & S-ka. Krak.-Przed. ?»3 i Błurn Ungra Wierzbowa 8 
W Żytomierzu w księgami p. P Z eńkiewiczow* j, ul. Kijowska

TE A TR  M IE J S K I. Dyrekcja S. Brykina.

' Dziś, d. 28-go września dwa przedstawienia: w południe po cenach zniżonych 
* „Życie za Cesarza", uczestniczą pp.: Rozowska, Bielawska, pp.: Fon-Rigen, 

Tichono.w. Początsk o g. I21 /, po poi: wieczorem po cenach zwykłych „Euge- 
rlusz Oniegin", uczestniczą pp. Arcybaszewa, Prawdina, Skibicka, pp. Dolinln, 
Fon Rigen, Połujanow, Cesewicz. Początek o godz. 9 l /2 wiecz. — W poniedzia­
łek, d. 24-go debiut p. Czaplińskiej, op.: „Carmen". — We wtorek, dnia 25 go 
wiześnia, op.: ..Aida". — Na pierwsze dwa przedstawienia op. „Zaza" bilety

są do sprzedania.
Zgodnie z art. 20 kontraktu, zawartego z miastem, przed rozpoczęciem 
przedstawienia po 3 m dzwonku wejście na salę podczas uwertury wzbronione.

2901-„-21

TE A TR  SOŁOWCOWA. Dyrekcya I. E. Duwan-Torcowa.
Dziś, d. 28-go września w południe, odczyt p. B. A. Czagowieo: „Gore ot urna" 
Drybojedowa, wieczorem: 1) „Siostra Beatrycze", 2) ,.Colombina“. — W ponie­
działek, d. 24 go września, po cenach dostępnych: „Gioconda". — We wtorek,
d. 25-go września: ,-Karyera Nabłockiego“. — W środę, d. 26-go września: 

. „Fala“. — W c z w a rtek ,  d. 27 go września: „Huzarska febra". — W piątek, 
d. 28-go września: 11 „Złodziej" Bernstejna, 2) „Bardzo prosto‘‘ Ryszkowa. 

Bilety do lóż, parteru, balkonu, begnoire i bcletage nabywać można od g. 10—3 
w magazynie „Braci Kohen“, Kreszczatik 25 i od g. 6—8 w kasie teatru, bile­
ty do reszty miejsc nabywać można w kasie teatru w tym samym czasie.

Administrator: W. N. Bołchowskoj. 2987—„—22

hateau-Se-fleurs" Q
 ..................   - O

iłyrckcya ].]H. Chrzanowskiego.
Dziś, dnia 2-go września 

Występy: l ; Jeszcze kilka występów

Maryl Alensandrówny gościnnych
-  m m m  m Królowej brylantów

cud k  S U L t a  j M-lle Reginy de Bergognie.
po raz pierwszy w Kijowie Znana Bioskop. Transform. Akt.

i

Prawdziwy pi® mówiący. \ I - m o  F a la flz i.
Nowe debiuty; M-lles Monalesko, Szpak i in, S

oraz 46 bardzo ciekawych numerów.
2956-.’] 9 Reżyser: B. S a w ic k i.

+ l \ Z h » * m u  „  .................       a u a , . W , | ^ y i S

kład fortepianów fortepianów

F umm m ■  ■  g —  I pianin rczma-
K l f ' f l t  itych fabryk 

■  ■  ■  | stylów.
F u n d u k le jo w s k a  Ni* I8 i

S M  lonepianów, pianin i Mmm 
). JCJERJ<TO?T i jSyn

Kijów, Kreszczatik 33. Telef. 809.
Dostawcy Kijowskiego wydz. Cesarskiego Towarzystwa Muzycznego i W ar­

szawskiego Konserwatoryum.
Skład zaopatrzony w wielki wybór instrumentów p ie rw s z o rz ę d n y c h  

zagranicznych i krajowych fabryk. _________ 3289—„—3

Pierwszy Teatr „Vanetś” w Kijowie.
„ O l i m p e “

Dyrekcya G. K. K o ;* tn n t in o w a .
HUedna z dziesięciu!!! kobiet-atletek.

Nigdzie przez nikogo nie zwyciężona T okart-ŝ ecya.
Dziś, d. 23 września wyzywa mężczyzn na specyalną francuską walkę, wyzna­
cza nagrodę 300 fr. (s io  r  u b li)  temu, kto przyjmie jej w; zwanie. Proszę 
śpieszyć się zapisać z zarządzie „Teatru Olimpe". Codziennie w ielkie koncertowe 
przedstawienia przy współudziale najlepszych artystów teatrów zagranicznycn

i rosyjskich,
Reżyser S- A. Sztejman. 2999-,,-18 Zarządzający Jan Bielat.

Od dnia 18-go do d. 25-go września

99The JE xpress B io
Kreszczatik Nr 25, wprost poczty.

«

Sofijowska prywatna lecznica
le k a rzy  specyalistów

Sofijowska Nr 21, Telefon 1063, przyjmuje stałych chorych (z wyjątkiem za­
kaźnych i umysłowych). Przy lecznicy codziennie oa 9-ej r. do 4-ej po połu­
dniu ambulatoryum dla chorych przychodzących, za opłatą 50 kop. od osoby 
Elektroterapia, konsylia, analizy, badanie zdrowia mamek, ustugi, masaż

szczepienie ospy. 2056—100—32

IMPdRT~KAWY

Jankiewicz

Otrzymano nowo obrazy.

Dzisiaj kompletna zmiana programu.
N ie z w y k ła  N o w o jć !!

Bażantarnia. Pies zbawcą (dramat bardzo wzruszający). Pod wpływem opium
(obrazy fantastyczne, barwne).

W z ię c ia  B a s ty lii czyli krwawe dnie we Framyi. Epizod z wojny fran- 
cusko-pruskiej. Dramat w młynie. Posądzenie o złodziejstwo czyli dobre serce. 

Fantazya Dyabelska. Nasza służba. Feralna liczba (13-cie).
Szczegóły w programie.

Co w to r e k  z u p e łn a  z m ia n a  p ro g ra m u .
Ż y to m ie rz , u l. K ijo w s k a , dom  B o h d a n o w ic za

Księgarnia, Czytelnia i Skład Nut

F. Z IENKIEW IC
JJoleca duży wybór książek we wszelkich językach, przyjmuje prenumeratę 
pism po cenach redakcyi; załatwia zlecenia odwrotną pocztą; katalogi i pro­
spekty wysyła na żądanie; obrazy, sztychy, materyały piśmienne ma zawsze

na składzie. 3238—10—3

■iowskie Towarzystwo Zachęty Wyścigów Konnych podaje do wiadomości, łe

Dziś wyścigi
o g o d z . 2 -e j po p o ł. p u n k tu a ln ie .  

(N ow y h ip o d ro m  na F la o u  w o js k o w y m ).
2908—10—i

U  A K T O B A G  J L Ij S
Przeprowadzony przez T-wo Paryskie Le Ferment, podług wskazówek prot 
Miecznikowa. Znakomity środek od wszelkich cierpień żołądkowych. Jedyne 
przedstawicielstwo na Kijów dla sprzedaży produktów Le Ferment: tabliczek, 
pro szKU , rozczynu i kwaśnego mleka, przy ul. W.-Włodzlmiersklej 39, róg Pro 
l 482— — 5 reznej. Abonament i dostarczanie do domu.

Warszawa—Łódź,
poleca uznane za najlepez* kawy palone w obanderolowanem opakowaniu.

S PR ZED A Ż W S Z Ę D Z IE . 2959-,, 8

n f S 'i  W. Żedik. Kreszczat. zauł. 3.
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SEZON JEStENNY.

N

Piątek
Sobota
Niedziela
Poniedziałek
W torek
Środa
Czwartek
Piątek
Sobota
Niedziela
Poniedziałek
Wtorek
środa
Czwartek
Piątek
Sobota
Niedziela
Poniedziałek
Wtorek
Środa
Czwartek
Piątek
Sobota
Niedziela

Polowania Par Force, Konkursy
Tir aux Pigeons.

7/20 września

10/23 września

12/25
13/26

września
września

13 września (i października)

20 września (3 października)
21 września (4 października)
22 września (5 października)
23 września (6 października)
24 września (7 października)
25 września (8 października)
26 września (9 października)
27 września (10 października)
28 września ("11 października)
29 września 0 2  października)
80 września (13 października)

W arunki ogólne*

hipiczne.
Polowanie par Forco

Polowanie par Force

Polowanie par Force 
Polowanie par Force

Polowanie par force 

Polowanie par Force 

Polowanie par Force

Polowanie par Force 
Konkursy hipiczne 
Tir aux Pigeons 
Konkursy hipiczne 
Tir aui: Pipeons.

Opłata za stajnię na czas trwania konkursów hiuicznych od członków 
T-wa po 10 rb., od myśliwych nie członków po 12 rb.

Opłata zn stajnię na czas trwania konkursów i polowania od człorków
Płoskirnwskiego T wa Zachęty Wyścigów Konnych lub członków założycieli
Country Club’u po 12 rb. i po 15 rb. od myśliwych nie członków.

Szczegółowe informacye podaje kancelarya Wyścigów Konnych w Pło- 
skirowie. 3311-3-2

R E M I Z A

.Marcina Puszkowskje£o
B u lw a rn o -K u d r ii  w s k e  Nr- 18. T e le fo n u  1058.

Wynajmuje karety, powozy i powozikl, miesięcznie i dziennie, na space­
ry, bale, śluby i pogrzeby. Na żądanie angielskie zaprzęgi. R529—„—1

C eny u m ia rk o w a n e .

U »ncc o KAWIARNIA UDZIAŁOWA
*  K ijó w , K re s z c z a t ik ,  P a s a ż . T e le fo n  2 2 8 7 .

^  . Poleca pączki własnego wyrobu, kawy palone, w wyborowych ga­
tunkach mieszanki.

Przyjmuje zamówienia na lody, plombiry i kremy{* oid -o
S p r z e d a ż  n a b ia łu  do d o m ó w . 312t-„-3

10,000
W ielka w yprzedaż
Q li I lA a Latanie, Kencye, Cykasy, Araukarye I in Bukiety, 
TALIfls wianki i dekoracye. Holenderskie cebulki Hyacyn- 

tów prop. zakład ogroaniczy

S tefan a Lesisza czeńska 102.
8029-,,-4

Tylko na k ró tk i czas!
NA PLACU RATUSZOWYM

W y s ta w a

Olbrzymiego wieloryba
i demonstracya

Elektro-biografu,,
Ceny zniżone. Wejście tylko 20 k., 

dzieci i ucząca się młodzież 10 kop.
Otwarta od g. 10 rano, do 11 w.

3041-„-9

W now cm tw orzonym
M a g a z y n ie  m ód i g a lm t e r y i  p. f .

„DOM KORONEK”
T-wa J.Romanenko i J. Diaszenko

Kijów, Kreszczatik 31, wprost hotelu Savoy.
Otrzymano ostatnie nowości sezonu,

dodatki do sukien damskich oraz in. towary, jak np.: torebki dam-2 
skie, portmonetki, parasole, pończochy, rękawiczki, mitenki, woalki itp ©

Perfumorya z najlepszych fabryk rosyjskich i zagranicznych.

nizkie. Prix*Fixe. ICeny

P. Rożkowa,W magazynie 
Kreszczatik 40

otrzymano w olbrzymim wyborze wszystkie nowe przybrauia
do tualet damskich.

Otwarty specyalny oddział KAPELUSZY DAMSKICH. M«dele z 
najlepszych magazynów" paryskich, a również olbrzym' wybór 

kopiowanych we własnej pracowni. 81582—10—l

l L j r w s t o  Rsymsks-Katolickiegr
T p w m ystw a Dobroczynności

I
l

P r a c o w n ia  c l i e n i ic z n B - l ia k t e r y o lo g ic z n a
pod zarządem d-ra A, Modrzewskiego

w Kijowie przy lecznicy chirurgicznej i terapeutycznej 2870-15-10
Bulwar Bibikowski Nr 4, telef. 1394,

przyjmuje rozbiory błonek dyfterytycznycb, krwi, mleka, moczu, kału, na. 
8iP6b*^66wetw or(^w p]wr)Cjn .pasożytów skórnych. T"! v. tri ści żołądkowej it,n

Słynne na całej kuli ziemskiej od lat z górą 40  tu
M ą c z k a  m le c z n a  N  f  C T  I  C  > A  
M le k o  z g ę s z c z o n e  B  I  L Ł  t l
p ro d u k ty  z  n a jle p s z e g o  m le k a  a lp e js k ie g o .

Idealny pokarm dla dzieci, zalecany przez pierwszo­
rzędne powagi lekarskie. Wystrzegać się nieudolnych r.aśla- 
downictw, jako szkodliwych dla zdrowia eksperymentów.

Zarząd Rzymsko-Katolickiego Towarzystwa Dobroczynności w Kijewie 
ma zaszczyt prosić Czło.ików Tow. o łaskawe przybycie w dn u 23 Wrz*śnia 
19C r. na walne zebranie, ma.ące się odbyć w lokalu klubu polskiego „Gjini w o" 
^ul. IDreszczatnik jsfa l) o godzinie 3 ej po południu, na którem przedstawione 
będą następujące sprany Towarzystwa:

1) Rozpatrzenie warunków darowizny nieruchomości p. Józefa Mańkow­
skiego w Kijowie przy ul Policyjnej :>4 15 A i B od imienia p. Jadwigi 
Mańkowskiej Kijowskiemu Rz.-Ratolickiemu Tow. Dobrocz. w edu  
urządzenia tam sali pracy dla chłopców.

2) Zmiana i uzupełnienie statutu przytułku imienia św. Wacława.
8) Sprawozdanie kasowe z urządzonego w roku bieżącym kiermaszu 

(w lutym) i loteryi fantowej (wr marcu).
4) Sprawozdanie z działalności wydziału wysyłania chorach dzieci na 

ie/niska.
5) Wybór członków honorowych Kij. Rz.-Katol. Tow. Dobr. na zasadzie 

§ 6 statutu Towarzystwa.
6) Sprawy hiożące.

UWA3A. DH prawomocności wal. zebrania, ze względu na kwestyę, 
umieszczoną w punkcie Ns J niniejszego porządku dzien­
nego niezbędną jest obecność połowy ogolnej iloś i człon­
ków Rz.-Kat. Tow arzystw a Dobrocz. zamieszkałych w KI- 
jowie.—Zarząd przeto najuprzejmiej uprasza Y^szystkich 
członków o jaknajliczniejsze zgromadzenie się w Ogniwie 
d. 23 Września.

Prezee Zarządu M Morgulec Sekretarz Zarządu 2d. Pieńkowski.

w naczyniach blaszanych 
nabywać można

niż w sklepach rządowych, W  SKŁADACH APTECZNYCH JUR01ATU,
uli. B e /a k o w s k a  N r  18, K re s z c z a t ik  N r  12 I 3 6 , W a s ilk o w s k a  N r  2 2  

i A l f  k s a n c iro *  s k a  N r  4 6  (n a  P a d o le ). 2820-16-8

I W itograf cc K R E S Z C Z A T I K  N r  3 6 , w p ro s t  u lic y  L u te ra ó s k ie j.
Nadzwyczajne Po raz l-szy w Rosy! Sensacyjne Zdjęte z natury. Niewidziane dotąd-

P n lo w s n io  n9 luz9 Nadzwyczajnie efe- R o z b ó jn ic y  w 10 >br. W y ró b  m a t w  J a p o n ii w 8-miu
i U U n a lllu  Ila l i l f l -  ktowny dramat. obr. Marya w pasyi. Nadzwyczaj śmieszne. Motylek. Deszcz pada.

W foyer koncertuje orkiestra Górali zakopiańskich. Co soboty zmiana programu. 2755-„-l2
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N a jw ię k s z a  w  k r a ju

cz^
w y p o ż y c z a l n i

Leona IDZI
NOWOŚCI BE

SPECYALN"

r T E L N 1 A,
A KSIĄŻEK 1 PISM PERYODYCZNYCH

T 5-u JĘZYKACH
przy księgarni 3371-3-1

KOWSKIEGO w Kijowie.
LETRYSTYCZNE 1 NAUKOWE

natychmiast po wyjściu.
r DZIAŁ DLA MŁODZIEŻY.

d"2«.*#o" *«*»*?.’ O tw arc ie  sezonu
w cyrku „Hippo Pałace". 3309-2-2

D r l  M M S a
od 5—7. Nesterowska Nr 36.

2942—100— 19

KWIATY bukiety, kosze z kwia­
tami itp. pdeca w 
najwykwintniejszym

wyborze
Magazyn kwiatów Edwarda Wessera

ul Prorezna Nr 17.
Ceny ścisłe v edlng taksy. 

Przyjmujemy obstalunki na drzewka 
ze szkółki drzewek Nowikowa.

3254—10—2

Biuro 
ogłoszeń i prenumeraty

„LU X«
[K re s z c z a t ik  N r  3 6 , te le fo n  

N r  1648.
Przyjmuje ogłoszenia i prenume- 

Iratę do wszystkich pism miejsco­
w ych, zamiejscowych i zagranicz- 

l.ych. 2548 ..-8

Czytelnia H. Oleckiej
przeniesiona z ul. Gimnazyalnej na ul. 
Funduklejowską Nr 26. Książki polsk., 
franc., rosyjsk. i niem. Pisma miejsco­
we, warszawsk., petersb., moskiewskie.

2793—25 — 10

Bławatny Magazyn

D. ALEKSIENKC
Prorezna, pierwszy magazyn od Kre- 
szczatiku, obok cukierni «Gcorge’a». 
Otrzymano ostatnie nowości wiosennego 
sezonu i letniego. Wielki wybór ro­
syjskich i zagraniczn. jedwabn., wełnian. 
sukiennych i bawełnianych materyałow

116—1

2826

Zakład Fotograficzny 
W . M ą e z y rts k ie g o
dawniej W. Wysockiego,

K reszcz, róg Luterańskiej

Do s p rz e d a n ia

konie wierzchowe
stada J. W. pana W. Podhorskiego w 
majątku Słobodyszczb na Wołyniu, od­
ległym o 7 wiorst od stacyi Demczyn, 
poczta Reja. 3116-4-3

l i r  r*70rn ia lf w- Żytomierska Nr 16 
Ul U uil l l ldK i od g. 9—12 i od 5—8, 
kob. od g. 1—2. Syfil., wen., skór. 
niem. płciow. i włos. Specyal. wodo i 
ehktrolecz. gabinet, (natryski, wanny) 
dlasyst. kurac. różn. objaw. niem. płciow. 
Specyal! gabin. dla kurac. rtęciowej i 
wan. siarcz. Specyal. gabin. kurac. 
świetl. (Finzen. wan. świetl.), ROntgen 
Radium. Masaż twarzy. Analizy.

2'. 07-.-48

Pianista
32.

daje lekcye muzyki i śpiewu 
Hotel Wersal, Prorezna Nr 

3308—3—2

Rzym.-Kat. Tow. Dóbr.
Otworzywszy „Biuro Pracy" dla do­

starczenia takowej pracownikom inte­
ligentnym i służbie domowej, uprzejmie 
prosi chlebodawców o zwracanie się z 
zapotrzebowaniami do Kancel. T-wa: 
Mała Żytomierska Nr 8, telef. 1788. Co­
dziennie od godz. 10—5, oprócz dni 
świątecznych. Kuratorka zarządzająca 
Lucyna Frepont.
1275 Sekretarz: K. Staniszewska.

P o le c a m y  ła s k a w y m  w z g lę ­
dom  S z . C z y te ln ik ó w , z w r a c a ­
ją c y c h  s ię  do A d m in is tra c y i  
„ D z ie n n ik a  K ijo w s k ie g o 11 o 
w s p a rc ie , u b o g ic h .

K A L E N D A  RZ.

23 (6) N iedzie li — T ekli P . M
24 (7] Poniodz. — N. M. P . od wyk. n iew ól
25 (8) W torek - -  F irm io j B. W.
26 (9) Środa — Cypryana i Justyny.
27 < i0> Czwartek -  Koziny i Domiana.
28 i l l )  P iątek — W acława Kr. M.
29 Sobota — M ichała Archanioła.

P T. 8. Ju tro  ćw iczenia d la chłopców od 
g. 5-ej — 6-ej; d la młodzieży od g. 0-ej — 7 
ćwiczenia dowolne od g. 7-ej — 8-ej; ćwiczenia 
Grona Nauczycielskiego od 8-ej — 9-ej i ćwi; 
czenia d la  członków od g. 9 ej — 10-ej wie­
czorem.

P ragnący należeć do chóru cLutni* mogą 
zapisywać się we wtorki i czw artki od godz. 
8 wieczorem — próby odbywąją się w te same 
dnie od godz. 8 ‘/2 do 10Va.

P tl. Tow. MMoiatkiw Sztoki Kreszczatik N r 41 
K ancelarya o tw arta  od 12—1 i od 6—7 wie 
czorem.

Biblioteka miejska: od 8 do 8.
Biblioteka UaJworoyteoka: od 8 do 8.

W chwilach, które poprzedzały ze­
branie się pierwszej Dumy państwowej, 
na przestrzeni naszych kresów panował 
ruch niezwykły, wywołany całym sze­
regiem mniej lub więcej szerokich i 
usprawiedliwionych nadziei i będący 
wyrazem zupełnie zrozumiałej reakcyi, 
po długich latach przymusowej bez­
czynności i martwego bezruchu.

Akcya polityczna wzmogła się w 
owe czasy do rozmiarów niebywałych, 
zasłaniając, a często usuwając zupełnie 
na stronę inne zagadnienia społeczne 
pierwszorzędnej wagi.

Dziś stan rzeczy zmienił się do nie- 
poznania.

Dziś nietylko nie widzimy gorączki 
wyborczej, ale trudno nam dojrzeć te­
go zainteresowania się ogółu, który 
stanowi konieczny warunek.każdej akcyi 
bądź politycznej, bądź społecznej, wy­
twarzając odpowiednią atmosferę, z 
której czyny jednostek czerpią podnie­
tę i moc, a lekkomyślne usuwanie się 
od obowiązków znajduje, odpowiadającą 
swemu grzechowi karę.

Nie ulega kwestyi, że warunki ze­
wnętrzne układają się dla naszego spo­
łeczeństwa źle i niepomyślnie. Nie ule­
ga kwestyi, iż czeka nas dużo chwil 
ciężkich i trudnych. Nie ulega również 
kwestyi, że skład i losy przyszłej Du­
my stanowią w chwili obecnej zagadkę, 
której rozwiązać na razie niepodobna.

Ale czy to wszystko ma być uzasa­
dnionym powodem do złożenia oręża 
wysiłków narodowych i społecznych?... 
Czy raczej rozum i sumienie nie nana- 
zują nam ofiarność zdwoić, haczność 
powiększyć i nie w bezmyślnym spo­
koju, lecz w silnym i energicznym czy­
nie szukać drogi wyjścia?...

Biadanie na zamęt i nędzę, na nie­
sprawiedliwość i niezasłużone ciężary, 
postaci rzeczy nie zmienia.

Jest źle, ale pamiętajmy, że może 
być gorzej, bo Jeżącemu bez ruchu na 
twardym tapczanie nikt bez jego pomo­
cy miękiej pościeli nie podsunie. Jest 
źle, ale pamiętajmy o tem, że m usi 
być jeszcze gorzej, jeżeli nad polepsze­
niem naszego bytu, nad wytworzeniem 
sprzyjających naszemu życiu warun­
ków ciężko i ofiarnie pracować nie bę 
dziemy.

Chwili stanowczego polepszenia na­
szej doli przewidzieć nie podobna.

Najbardziej proroczy umysł nie jest 
nam w stanie wskazać, która z prze­
żywanych przez państwo fuz dziejo­
wych skupi w sobie czynniki dla na­
szych narodowo-społecznych postula­
tów pomyślne.

Nie znając atoli ani dnia, ani go­
dziny, obowiązani jesteśmy każdy dzień 
i każdą godzinę poświęcać pracy tv,ór- 
czej dla zdobycia bodaj drobnego czyn­
nika, który w odpowiedniej chwili na­
szym kardynalnym postulatom służyć 
będzie podtrzymaniem i pomocą.

I dlatego obecna akcya wyborcza, 
nie bacząc na pozorną jej dla intere 
sów naszych bezcelowość, nie mniej 
przeto ma swoją dla nas wagę i zna­
czenie i powinna wszystkich bez wy­
jątku skupić przy urnach wyborczych— 
wszystkich tych, którzy mają ku temu 
prawo.

I  nie tylko prawo.

Uprawnieni ordynacyą wyborcy nie 
mogą widzieć w swojem prawie wy 
borczem osobistego przywileju. Oni są 
tylko mandutaryuszarui całego polskie­
go ogółu i jako tacy za takie lub inne 
wykonanie tego prawa niosą odpowie­
dzialność przed calem społeczeństwem.

Opinia publiczna całą pełnią swego 
ciężaru powinna przygnieść tych, któ­
rzy bez słusznego powodu usuną się 
od urny wyborczej. Każdy wyborcu 
winien się znaleźć w odpowiedniej 
chwili na swoim posterunku. Kto się 
J<f tego lekkomyślnie uchyli, uważany 
być winien za dezertera, który całemu 
społeczeństwu polskiemu krzywdę wy­
rządził.

Pragnęlibyśmy znaleźć takie mocne 
słowo i takie potężne zaklęcie, aby po­
ruszyć gnuśnych i niedbałych, aby ca­
ły ogół upra\”nionych zespolić poczu­
ciem konieczności spełnienia obywatel­
skiego obowiązku z całą energią i z 
głębokiem zeznaniem tej odpowiedzial­
ności narodowej, która ich obarcza.

Przegląd polityczny.
- o -

(Komedya ugodowa auatro-w ęgierska. — Wypadki 
w Belgradzie. — Wrażenie porozumienia austro  

roayjskiego na Bałkanach).

Ministrowie austryaccy znów poje 
chali do Budapesztu na ostateczną kon- 
ferencyę w sprawie ugody z Węgrami.

Czy pojechali na pogrzeb czy na 
wesele ?

Takie pytanie nasuwa się patrzącemu 
na te nieskończone i niekończące się 
usiłowania rządu austryackiego, urato­
wania resztek pozorów całości monarchii 
Habsburgskiej, która zdaje się nie od 
dziś już rozpadła się na dwie, ziożone 
tylko wspólnością korony, wojska i po­
lityki zagranicznej, państwa.

Na 10 października zwołany Sejm 
węgierski i w tyra samym dniu zwołany 
ma być austryacki parlament. Węgrzy 
z umysłu przyspieszyli termin obrad 
sejmowych, bo im pilno pochwalić się 
przed reprezentacyą narodową z na­
bytków, które im nowa ugoda zapewni.

Ale czy przyjdzie do ugody? Czy w 
ostatniej chwili nie rozbije się o drobne 
przeszkody w opłacie kwoty na wspólne 
wydatki, lub w sprawie banKu austro- 
węgierskiego, tego dziś kiedy trwają 
jeszcze targi między obydwoma rządami 
nikt przewidzieć nie zdoła.

Dzisiejsze wiadomości brzmią nader 
pesymistycznie.

A może to tylko komedya, którą 
grają ministrowie austryaccy i węgier­
scy dla uciechy publiki w Sejmach i 
parlamentach? Mozę poza tą komedyą 
odgrywaną już tyle razy z mistrzl/w- 
stwem starych kabotynów kryje się 
ugoda zawarta w gabinecie cesarza Fr. 
Józefa i następcy tronu Fr. Ferdynanda?

I to być może. Nikt nie uwierzy, żeby 
ministrowie J. Cesarskiej Mości i mi­
nistrowie Jego Królewskiej Mości nie 
mogli się pogodzić co do warunków 
ugody dwu państw od wieków z sobą 
złączonych i na długo jeszcze skazanych 
znosić ten ciężki łańcuch wspólności 
prawno-państwowej. A jeżeli ministro­
wie dwu państw mianowani przez tego 
samego monarchę, odgrywają komedyę 
rokowań ugodowych z całym aparatem 
mise en scene i nie bez aktorskiego ge­
stu, to powstaje pytanie cuibono?  Na 
czyj benefis idzie ta sztuka, pełna dra­
matycznych akcentów, ale nie pozba­
wiona wysokiej komiki?

Z pewnością nie idzie tu o milionowe 
masy ludu, które na teatrum wysta­
wione raz w hotelu Snchera w Wiedniu, 
a drugi raz w hotelu pod Królową An­
gielską w Budapeszcie wcale nie u- 
•■.zęszcza i zupełnie się nie interesuje 
minisleryalnymi komedyantami, cho­
ciażby grali swą zabawną rolę z talen- 
Um pruw(iziw’ ch aktorów. Nie o masy 
tu idzie, które nie rozumieją żargonu

magyarsko * niemieckiej sztuki zwanej 
ugodą węgierską. Idzie o widzów wcale 
nie milczących, o parter złożony ze 
stronnictw od których są zależne rządy 
w Budapeszcie i Wiedniu. A te stron 
nictwa przed których oczyma rozgrywa 
się komedya rokowuń austro - węgier­
skich, wcale nie są skłonne do milcze­
nia. Przeciwnie, one to właśnie mają 
tu istotnie słowo do powiedzenia.

1 dziś już wiemy, że stronnictwa 
koalicyi węgierskiej z wielką niechęcią 
zatwierdzą ugodę zawartą przez Ko- 
sutha, który po tylu latach walki z 
Austryą, będzie musiał w Sejmie wę­
gierskim bronić ugody, jak wiemy, że 
decydujące w parlamencie austryackim 
stronnictwo chrześcijańsko - socyalne, 
którego racyą bytu do wczoraj była 
wulka z ugodą węgierską, będzie gło­
sowało za ugodą w parlamencie au- 
stryuckim.

Cała przeto komedya ugoaowa od­
grywa się w tym celu, aby obydwu 
stronnictwom niechętnym ugodzie 
ułatwić odwrót w S* jrnie węgierskim 
i parlumencie uustryackim, żeby mogły 
to, co wczoraj jeszcze uważały za czarne, 
jutro z najgłębszą siłą przekonania 
uznać bialem.

Jakikolwiek obrót wezmą konferen- 
cye ministrów w Budapeszcie, niepo­
dobna przewidywać rozdziału państw 
dotąd pod jednym dachem mieszkają­
cych. Ugoda będzie uchwaloną. Ale 
komedya antyugodowa odegraną została 
z maestryą starych kabotynów. I świat 
polityczny bawił się i bił oklaski.

W Belgradzie były krwawe wypadki. 
Telegramy urzędowe cenzorowane chcia­
ły je sprowadzić do drobnego zajścia 
w więzieniu i z dwu ofiar mordu po­
pełnionego przez rząd skrytobójców zro­
biły szaleuców, którzy popełnili zamach 
samobójczy. W istocie izeczy szło o 
pozbycie się dwu niewygodnych ofice­
rów armii Milna i Maksyma* Nowako- 
wiczów, którzy mieli odwagę królobój- 
ców nazwać po imieniu i wykazać lud 
ności moralnych sprawców zbrodni, po­
pełnionej w kanaku królewskim w no­
cy czerwcowej 1903 roku. Obydwu 
oficerów zamknięto w więzieniu, spro­
wokowano i w oczach stolicy w biały 
dzień spiowadzono dwie kompanie żan­
darmów, które dały sulwę do okien 
więzienia i obydwu Nowakewiczów w 
prefekturze policyi bez sądu rozstrze- 
luno. Wypadki te wywołały w stolicy 
serbskiej powszechne wzburzenie. Opi 
nia publiczna zwraca się wprost prze­
ciw spiskowcom, sprawującym obecnie 
legalny rząd a dziennik radykalny 
„Prawda1- wzywa króla Piotra, aby zło­
żył koronę królewską i wdział czapkę 
z dzwonkami.

Sulwy w prefekturze policyi belgradz­
kiej mogą być początkiem końca okru­
tnej trugedyi r. 1903.

Nota dyplomatyczna, wysłana przez 
Austryę i Rosyę do agentów dyploma­
tycznych tych państw w Belgradzie, 
Sofii i Atenach, popartą została przez 
wszystkie mocarstwa podpisane na trak­
tacie berlińskim, Polecają one swym 
agentom dyplomatycznym w krajach 
bałkańskich, aby ścisłe trzymały się 
zawartej w nocie austro rosyjskiej inter- 
pretucyi programu w Miirzsteg, tu­
dzież, aby udzielały pomocy austro-ro- 
syjskim poglądom na rozwój wypad­
ków w Macedonii. W Sofii i Atenach 
wydanie równobrzmiących not austro 
rosyjskich zrobiło głębokie wrażenie. 
Każde z państw bałkańskich stara się 
zwalać winę agitacyi i szerzenia się 
band macedońskich na sąsiednie wpły­
wy. I tak w Sofii twierdzą, że to ze 
strony Bulgaryi organizowano bandy 
w Macedonii, lecz przeważnie zwałują 
całą winę na Serbię i Grecyę, które 
jakoby miały wdzierać się do etnogra 
fieznie bułgarskiej ludności w Mace­
donii. Bandy bułgarskie odpierały prze­
to tylko ten nieuprawniony niczem atak 
na bułgarskie etnograficzne osręgi ma­
cedońskie. Bulgarya uduje przeto, że 
jest bardzo zadowoloną z postawy Au- 
stryi i Rosyi, wskutek czego okręgi

bułgarskie w Macedonii będą wolne od 
napaści ze strony Grecyi i Serbii.

Te same zarzuty, pochwały i nadzieje 
wyraża prasa grecka w stosunku do 
Bulgaryi i jej wdzieranie się do gre­
ckiej—jakoby—sfery w Macedonii. I Gre- 
cya również jest zadowoloną, że przez 
porozumienie austro-rosyjskie usianie 
rywalizacya narodowościowa w miesza­
nych okręgach Macedonii. Tak więc 
wszyscy są zadowoleni na Bałkanach 
i wszyscy mają nadzieję, że interpreta­
c ja  programu mlirzstegskiego na szcze­
gólniejszą właśnie im wyjdzie korzyść. 
Byłby to zaiste idylliczny stan pacyfi- 
kacyi kraju od lat ogniem i mieczem 
niszczonego. Tylko w tę idyllę trudno 
uwierzyć. ” w.

LIST DO REDAKCv i.
— coo —

Szanowny Panie Redaktorze!
„Podczas jednej z podróży moich po 

północnej części Besarabii, natrafiłem 
po drodze ze wsi Sudarka do m. Ataki, 
pow. sorokskiego, na pomnik, posta­
wiony na cześć hetmana Stanisława 
Żółkiewskiego, poległego na tem miej­
scu w 1620 roku w pamiętnej walce 
Polaków i kozaków z Turkami, noszą­
cej w historyi nazwrę bitwy pod Ceco- 
rą. Pomnik ten, postawiony na ma­
łym kurhanie na gruncie cerkiewnym 
ws> Sawka, składa się z wysokiego 
obeliska z kamienia i dziś jest oba­
lony i w części zniszczony; tablica z 
napisami jest oderwuna. Jak  słysza­
łem od pracujących obok w polu wło­
ścian, istnieje zamiar rozebraniu pomnika 
na kamienie, wyrównanie miejsca i za­
tarcie wogóle wszelkiego śladu tej 
pamiątki.

Sądzę, że ten ważny pomnik histo­
ryczny wielkie) polsko-rusińskiej walki 
z półksiężycem zasługuje na lepszy los 
i w każdym razie me na zniszczenie, 
a na zachowanie i przywrócenie go do 
poprzedniego stanu.

Zawiadamiam o wszystkiem, cnm 
widział i słyszał. Pana, jako redaktora 
wydawcę najbliższego dziennika pol­
skiego, w tem przypuszczeniu, że przy 
nomocy swych prenumerutorów zechce 
Pan, zapewne, uchronić od nieuniknio­
nej zagłady pomnik Wielkiego wasze­
go rodaka co nuwet mnie obcoplemień- 
ca, pochodzenia rosyjskiego, zasmuca. 
Zarówno z mojej, jak ze strony moich 
podwładnych znajdzie Pan, jeśli zajdzie 
tego potrzeba, wszelką pomoc w tej 
sprawie.

Z prawdziwym szacunkiem 
W. Rutowicz.

OD REDAKCYI.

Szanowny pan Butoicicz załącza 
przy powyższem piśmie rubli 3, jako  
pierwszą ofiarę na odnowienie pom ni­
ka hetmana Żółkiewskiego. Wzywamy 
więc wszystkich, komu przeszłość nasza  
jest drogą, aby w miarę możności po­
parli dzieło, zainieyowane przez szla­
chetnego Rosycnina, któremu mech nam  
wolno będzie, na tem miejscu, wyrazić w 
naszem i naszych lospólrodaków imieniu  
najserdeczniejszą wdzięczność

Redakcya.

Listy warszawskie.
(Korespondencya własna „Dziennika 

Kijowskiego .̂)
Dnia 2 października  (n . st.).

Ciekawy fakt zaszedł na naszej wi­
downi politycznej. Zrodzona przed ro­
kiem z takim trudem koncentracya 
stronnictw, rozchwiała się zupełnie. 
Przypuszczać coprawda wolno, iż fakt 
ten w niczem nie wpłynie na ostate­
czny rezultat wyborów i wogóle na 
akcyę polityczną, jaką kraj przez swych 
reprezentantów w Izbie prowadzić za­
mierza. Rozpadnięcie się koncentracyi

Noc z 6 na T-y 
Października

(D. 23 — 24 września)

1 6  2  0  R o ą o .
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Noc ta jest jedną z najstraszniej 
szych w dziejach nasze. Ojczyzny.

Było to wtedy, gdy świetna, potężna 
napozór i olśniewająca już się chyliła 
do upadku najjaśniejsza Rzeczpospolita 
szlachecka.

Za króla Zygmunta III wspaniały 
gmach, dzieło natchnienia stuleci, stał 
napozór mocno. Ci tylko, którzy byli 
od nieba duchem j»roroczym obdarzeni, 
przeczuwaii już wówczas, że potężne 
sklepienia niebawem zarysują się gro 
źnie, ci tylno jedni, nieliczni, sercem 
jasnowidzący i bez grunic matce swej 
oddani synowie, zabiegali o ratunek 
o#czybiego gniazda. Budowla wieków 
niedostrzegalnie zaczynała się chwiać, 
miała później runąć, pozostawiając sa­
me jeno fundamenty odwieczne, niepo- 
żyte i niezmożone.

W tych chwilach przełomu i waże­
nia się losów Opatrzność przed naro 
dem zbłąkanym stawia swych wy­
brańców, wzbudza proroków i bohate­
rów—dla przestrogi i dla przykładu.

Za króla Zygmunta był prorok na­
tchniony, który z rozkazania Bożego 
niebacznym przyszłość straszną wska­

zywał i wołał o miłość, o zgodę, o 
czyn, opamiętanie i pokutę.

I groził: „Nastąpi postronny nieprzy­
jaciel, jąwszy się za waszą niezgodę i 
mówić będzie: rozdzieliło się serce ich, 
teraz poginą... I ta niezgoda przywie­
dzie na was niewolę, w której wolno 
ści wasze utoną i w śmiech się obró­
cą... bo wszyscy z domem i zdrowiem 
swojem w nieprzyjacielskiej ręce stę­
kać będziecie, poddani tym, którzy was 
nienawidzą... Ziemie i księstwa wiel­
kie, które się z koroną zjednoczyły i 
w jedno ciało zrosły, odpadną i rozer­
wać się dla waszej niezgody muszą... 
Będziecie jako wdowa osierociała, wy, 
coście drugie narody rządzili i będzie­
cie ku pośruiechu i urąganiu nieprzy 
jaciołom waszym...

Język swój, w którym samym to 
królestwo, między wielkiemi onemi 
słowieńskiemi, wolne zostało i naród 
swój pogubicie i ostatki tego narodu, 
tak starego i po święcie szeroko roz- 
kwitnionego potracicie i w obcy naród, 
który was nienawidzi obrócicie...

...Będziecie nie tyło buz pana krwi 
swojej i bez wybierania je g o , ale też 
bez ojczyzny i królestwa swego, wy­
gnańcy wszędzie nędzni, wzgardzeni, 
ubodzy, włóczęgo wie, które popychać 
nogami tam, gdzie was pierwej ważo- 
uo będą* *).

Dziś, z odległości trzech wieków, sło­
wa te brzmią w uszach naszych, jak 
dźwięk trąby archanioła, bo my to j e ­
steśmy właśnie ci „wygnańcy wszędzie 
nędzni", którzy na sobie spełnione pro­
roctwo czujemy. Wówczas prorokom, 
jak i dziś, nie wierzono, ale ci wybra­
ni, którzy uwierzyli— stawali się boha­
terami.

*) Skarga. Kazania Sejmowe III.

To, co Skarga zdziałał dla narodu 
słowem, to Żółkiewski dokonał czy­
nem, on bowiem był tym bohaterem, 
który szedł w ślad za prorokiem, dując 
świadectwo prawdzie s łó w  jego, i kto 
wic, czy bez pierwszego istniałby drugi.

Na bohaterach nam nie zbywało. 
Wśród nich byli wielcy duchem, umy 
słeiu, potęgą, byli „bogowie ziemscy", 
którzy do wysokich celów szli z mocą 
i wiarą i byli tacy, którzy ponadto i 
siebie samych i krew swą kładli na 
ołtarzu poświęcenia i ofiary, którzy 
nie tylko życiem ale i zgonem swym 
stwierdzali natchnione słowa proroków. 
Wśród tych może największym był ów 
wódz, wsławiony wiekopomnymi czy­
ny, a który promienną śmiercią swą 
potrafił zaćmić blask: nieśmiertelnego
życia.

Dziś właśnie przypada rocznica 
tej najpiękniejszej śmierci bohatera. 
Wspomnijmy dziś o nim, bo wszak 
wspominamy go tylko wtedy, kiedy, 
dziećmi będąc, przy boku matki, dzie 
jów naszych początek poznajemy.

Życie mu dało wszystko ^zego tyl 
ko od życia mógł żądać. Miał boga­
ctwa uczciwie nabyte pracą swych 
praojców, miał szczęście na łonie ro­
dziny, ożywionej jego duchem i jego 
myślą natchnionej, miał towarzyszkę 
życia, która dzieliła z nim dzieło jego 
ducha i czy to zblizka, czy zdaieka 
była wspólniczką jego pracy i j^go 
doli. Udziałem jego stały się do­
stojeństwa 1 urzędy w narodzie naj­
wyższe a nad to wszyslko posiadł on 
sławę wiekopomnych < zynów zwycięztw 
nieśmiertelnych i tak niezwykłych, że 
mogłyby należeć do dziedziny baśni 
czarodziejskich, gdyby nie należały do 
historyi.

Miał umysł mędrca i duszę poety i 
gdy miecz składał do pochwy, to z pod

polskiego pióra jegc płynęły okresy 
godne rzymskich pisarzy, miał miłość 
ludzką i cześć powszechną, mi ł zawi­
stnych, którzy etę go wstydzili i wrogów, 
którzy się go buli i mógł być i był 
tak wiplkim, żi nie widział ani tych, 
ani tamtych... był „bog.cn) ziemskim", 
mógł ne tem poprzestać nie tracąc ani 
jednego listka z laurowego wieńca, o- 
taczającego jego głowę, mógł, ale nie 
poprzestał i za ziszczenie swych ma­
rzeń oddał.i wieniec chwały i swoją 
siwą głowę. Bo w jego mniemaniu 
śmierć z a wiarę i za ojczyznę była naj- 
większem szczęściem na świecie. „Ży­
czę sobie tego, abym mógł zdrowiem 
swojem zastąpić niebezpieczeństwo oj- 
zyzny, a położyć żywot z pogany dla 

wiary świętej chrześcijańskiej",‘ tak 
pragnął, a śmierć tę chwalebną uwa- 
żuł za łuskę Bogu tak wielką, że on, 
co życie przeszedł nieskalany i prawie 
ścięty, czuł się tej łaski niegodnym. 
„Życzę pewnie sobie śmierci tak słod­
kiej dja wiary świętej i dla ojczyzny, 
ale nie wiem jeślim tej łaski od Panu 
Boga godzien". Słowa te nakreślił bo­
hater w testamencie swoim, pisanym 
na jedenaście lat przed zgonem i przez 
cały len szereg lat czekał spełnienia 
Lej laski, co miała ukoronować chwa­
lebny żywot jego.

Chwila ta się zbliżała. Nim nadeszła, 
los zgotował dlań kielich goryczy, któ­
ry on, bez szemrania wychylił uż do 
dna.

Zrywała się bowiem burza ciężka i 
groźna. Po kilkunastoletnich nawałni­
cach od północy, od wschodu i od za­
chodu zawisły złowrogie chmury od 
południa: powstawał na Rzeczpospolitą 
wróg dawny, wytrwały i zacięty, pud- 
szczuwany przez nieprzyjaciół Polski, 
drażniony zuchwałemi wyprawami roz­
hukanych królewiąt i nieokiełznanych

kozaków. Potęga turecka, postrach i 
groźba Europy ówczesnej, gotowała się 
do najścia na Rzeczpospolitą i powoli 
gromadziła swe siły. Ol roku 1617 wi 
siał nad Polską ów bicz Boży, ale g< 
w' Polsce nie chciano widzieć. Król, 
pochłonięty polityką dynastyczną, znaj- 
do^.uł ludzi i środki do niesienia nie 
wczesnej pomocy Austryi przeciw ko Cze­
chom, Węgrom i protestantom, nie 
miał jednuk ani wojsk, ani pieniędzy 
dla obrony własnego państwa. Dyna 
stówie szlacheccy w pogoni za koroną 
mołdawską nieśli swe głowy na pohy 
bel i ginęli marnie i sami i ich hufce, ale 
nie chcieli ważyć ani życia, ani mie­
nia dla obrony granic zagrożonej oj­
czyzny, oni, którzy pychą swą i chci­
wością sami na ojezjznę nieprzyjaciół 
ściągali. Zasłoną jedyną i ostatnią o- 
broną Rzeczypospolitej była osoba wiel­
kiego hetmana. Rozkuz króla był dlań 
wszystkiem: starczyć miuł za wojska, 
których jeszcze nie było i za środki, 
których już nie było. Rozkaz Króla dla 
tego męża, co rozumem i duchem wiel­
kim przerastał o całe niebo rozwarcho- 
lunych i zuchwułych wobec majestatu 
królewskiego magnatów, rozkaz króla 
był dlań rt.zkuzem Bożym. „Wolałem 
rozkuzaniem Wuszej Królewskiej Mości 
się sprawować, mź zduniem swojem, 
mało bowiem rozumu mego, a wiem, 
że przy Waszej Królewskiej Mości — 
anioł loży i serce króla w rękach Bo­
żych*. Spełniał więc ślepo prawie nie­
podobne do wykonania rozkazy z po 
korą świętego i z karnością szere­
gowca.

Stosując się do woli królewskie;, sta 
nął hetman na kresach z garścią wojsk 
kwarcianych, otoczony szczupłym za­
stępem swoich najbliższych. W tych 
warunkach można bvło zginąć chwa­
lebnie i nie osiągnąć celu, postanowił

więc hetman zdobyć mądrością to, cze­
go nie mógł wziąć przewagą -  wygrać 
czas, dać swej ojczyźnie termin naj­
dłuższy dla skupienia sił, dopnmódz 
jej, aby mogła skutecznie sluwić czoło 
dzikiemu najezdcy. Dla Polski byłoby 
to zbawieniem, dla ni go była to pró­
ba może w życiu całem najcięższa,— 
dla niego, który przywykł był jedynie 
zwyciezkie trofea kłaść przed narodem 
i monarchą- Nie wahał się jednak ani 
chwili, z zaparciem się niewymownem, 
wzgardziwszy miłością chwały i okla­
skami tłumów, hetman dwukrotnie za­
żegnał zrywającą się burzę. Nuj|iierw, 
gity trzymając w gotowości swój nie­
liczny oddział, nie napadając, ule nie 
uchylając się od napaści, skłonił w ro­
ku 1617 pod Buszą do układów dzie- 
sięćkroć liczniejszego nieprzyjaciela, i 
znowu, gdy pod Oryninem, trzymając 
w skupieniu swe siły drobne, nie dał 
się wciągnąć do boju w warunkach 
niedogodnych, swą obecnością zbroj­
ną onieśmielił najezdców i nie pozwo­
lił im zapędzić się w głąb kraju. Tak­
tyką swą hetman wielki nietylko za­
słonił państwo od najazdu, ale, co naj­
ważniejsza, zyskał całe trzy lata do 
przygotowań wojennych, zdobył to, co 
w wulkach narodów jest najpotężniej- 
szem i najważniejszem—zdobył czas na 
nieprzyjacielu i oddał go ojcz źnie. Jak 
drugi Jozue słońce zatrzymał dla swo­
ich w chwili stanowczej. Chwila zaś 
była stanowczą j ważną — bo był to 
przeddzień pierwszej wojny Rzeczypo- 
S|iolitej z potęgą turecką, największą 
wówczas potęgą świata.

W. K.
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może mieć chyba tylko moralne zna­
czenie. Bądź co bądź lednak objaw 
ten musimy w danycn warunkach 
uznać za niepożądany, głównie ze 
względu na efekt, jaki wywrzeć może 
w kołach społeczeństwu naszemu nie­
życzliwych lub też mało ze stosunkami 
naszymi obeznanych.

Przed przystąpieniem do opisu kon­
fliktu wypada choć w kilku słowach 
zarysować ogólne tło, na którem roze­
grała się cała akcya. Zapewne bowiem 
nie wszyscy czytelnicy „Dziennika" 
mają dobrze w pamięci układ i usto­
sunkowanie sił społeczno-politycznych 
w Królestwie. A tylko przy pewnej 
znajomości tych stosunków ocenić mo­
żna należycie przeb!eg akcyi koncen­
tracyjnej.

Kraj nasz w ciągu długich lat klęski 
i represji, gdy gromy waliły się nań 
zewsząd i bez przerwy, wyrooił w Bu­
bie mocną wiarę w dwa hasła prze­
wodnie, uznał za swoje dwie idee, jako 
jedynie zbawcze dla Polski, idee: de­
mokratyczną i narodową. W tym kie­
runku icroczył ogół społeczeństwa przez 
długie lata, nic też dziwnego, że gdy 
w okresie rozluźnienia więzów nastał 
okres jawnej organizacyi sił społe­
cznych, stronnictwo, które te dwa ha­
sła wywiesiło na swoim sztandarze i 
prowadziło czynną, energiczną pracę dla 
skonsolidowania ogółu na podstawach 
programu deniokratyczno-narudowego, 
zjednało sobie odrazu wpływ i popu­
larność wprost olbrzymie. Pod jego 
sztandarem zgrupowały się wszystkie 
stany, kłusy i warstwy: chłopi i szla­
chta" robotnicy fabryczni i inteligen- 
cya miejska. Mógł mieć braki pro­
gram, mogli czynić błędy ludzie, sto­
jący na czele całego ruchu, ale pize- 
ciętny Polak w Królestwie wiedział, że 
tylko pod tym sztandarem zgrupować 
możne? nasz ogół do solidarnej pracy 
nad odrodzeniem kraju i dlatego też 
albo wstępował w szeregi stronnictwa, 
albo popierał je czynnie, pozostając 
t. zw. bezpartyjnym. Jak zaświadczy­
ły o tem dobitnie dotychczasowe wy­
bory, stronnictwo demokratyczno-naro- 
dowe posiada u nas w kraju bez po­
równania Avięcej adherentów i zwolen­
ników, niż wszystkie inne stronnictwa 
razem Avzięte. Objaw ten tłómaczy się 
w sposób prosty: kraj rozumiał konie­
czność uwzględniania w równej mierze 
haseł demokratycznych, jak i narodo­
wych, tymczasem z A\yjątkiem stronni­
ctwa demokratyczno-narodowego, wszy­
stkie inne ugrupowania polityczne lekce­
ważyły sobie alho czynnik demokraty- 
zmu '(Partya Polityki Realnej), albo 
narodowości (wszystkie stronnictwa t. 
zw. postępowe i radykalne). Więc też 
pomimo połączenia się polskich koi 
t. zw. postępu z masami żydowstwa, 
kraj odrazu przy pierwszych AV,yborach 
powołał na swych przedstawicieli ogro­
mną większością głosów wyłącznie zwo­
lenników' programu demokratyczno-na- 
iodoAvego, a wszystko przemawiało za 
tem, że i następne wybory dadzą zu-

Eełnie tpn sam rezultat. Stronnictwo 
•emoicratyczno-Narodowe było zatem 

zupełnie panem sytuacji. Jeśli też 
zimą roku bjeżtp. go *ak zwana 
koncentracja stronnictw doszła  do 
skutku, było to wyłączną jego zasługą. 
Ustąpiło ono dobrowolnie dwa m anda­
ty realistom i trzy postępowcom, przy­
czyniając się przez to do zaniechania, 
a przynajmniej zmniejszenia walk par­
tyjnych. Jak  wiadomo, z A v y ją tk ie m  
posła Konica, który wygłosił m ow ę w 
sprawie głosoAvania nad kontyngensem 
rekruta, żaden zresztą z tych przedsta­
wicieli realizmu i postępu nie zazna­
czył się niczem w Izbie.

Gdy nadszedł obecnie czas ponowne­
go omówienia warunków koncentracyi, 
stronnictwo dem.-nar wyraziło z góry 
zgodę na warunki dotychczasowe, da­
jące możność powołania dn reprezen- 
tacyi w Izbie zwmlennikćw zarówno re­
alistycznych, jak i postępowych Doglą­
dów. Ale wbrew wszelkiemu spodzie­
waniu obie te grupy polityczne wystą­
piły teraz nagle z noweml, daleko idą- 
cemi żądaniami: postępowcy postawili 
za warunek, aby prezydyum w Kole 
polskiem składrio się oddtąd z trzech 
osób, reprezentujących wszystkie trzy, 
istniejące w Kole kierunki polityczne, 
czyli, inneml słowy, zażądali, aby ich 
maleńka, z kilkudziesięciu, a w naj 
lepszym razie parusot członków skła­
dająca się partya, posiadała taki sam

fłos przy rozstrzyganiu zasadniczych 
wesiyi ‘ polityki polskiej, co i stron­

nictwo, grupujące pod swoim sztanda­
rem bodaj ze trzy czwarte ludności ca­
łego kraju. Stronnictwo dem.-nar. pro 
pozycji takiej przyjąć naturalnie nie 
mogło, zaproponowało natomiast ze 
swej strony, aby nadal do trójosobowej 
komisyi (parlamentarnej, decydującej w 
pewnej mierze o polityce Koła, wybie­
rano Drzedstawicieli AYszystkich trzech 
kierunków politycznych. Do komisji 
tej należą nadto z urzędu Drezes i se­
kretarz Kola, więc oczywiście kierunek 
najsilniejszy miałby w komisyi wpływ 
największy, ale bądź co bądź każ­
de ze skoncetrowanych stronnictw 
miałoby możność bezpośredniego od­
działywania na naczelne władze naszej 
reprezentaoyi. Ustępstwo to zostało 
praez postępowców i realistów odrzu­
cone. Ci ostatni żądali nadto wyłą­
czenia sprawy agrarnej z pod obowią- 
zującego nakazu solidarności. Takie 
żądanie, podrywające samą zasadę so­
lidarności tak ważną, pożyteczną, po- 
pr >stu konieczną na terenie petersbur 
skini, nie mogło naturalnie być uwzglę 
dnione.

'•V ton aposob koncentracya stron­
nictw została rozbita. Panowie realiści

] t jowie postępowcy ogłaszają teraz 
publicznie swoje żale, zdaje się jednak, 
ze opinia publiczna zaczyna się już 
trafnie oryeatewać w sytuacji i zdaje 
sobie doskc ale sprawę z tego, kto swemi 
nadmrernemi, ale stąjąceml w żadnym 
związku z rzeczywistą siłą i znacze­
niem Pa J 1 j aP®fcytaml, spowodował 
rozbicie pożądanej bądź co bądź przez 
Kraj koncentratu. Jak  juz zaznaczy­
łem na wstępie niniejszego listu, bardzo 
wątpliwą rzeczą jest, iżby fakt powyż­
szy mógł wpłyr ; 118 rezultat wyborow.

Ale wytworzy napewno mnóstwo kwj- 
sów, kłótni i rozgoryczeń, co w żadnym 
razie nie może wpłynąć dodatnio na 
atmosferę ogólną krrpu. Winowajcy roz­
łamu znaleźć winni w opirfii publicz­
nej potępienie dla niewczesnego wy­
bryku nadmiernie wybujałych ambicy- 
jek. E N

Z prasy polskiej.

Koncentracya narodowa
Koncentracya narodowa, zaAviązana 

av roku ubiegłym w Warszawie, istnieć 
przestała wskutek wyjścia z niej Pol 
ra r t .  Postępowej i Stronnictwa Polity­
ki Realnej. P. P. P. wyszła z koncen­
tracyi z powodu niezapewnienia jej 
miejsca w prezydyum Koła, natomiast 
przyczyny secesji S. P. R. są o wiele 
poważniejsze.

‘ Pełnomocnicy nasi—pisze zarząd Stronnictw a 
P. Ri alnej — postawili jako  wstępny warunek 
przystąp.enia S. P . R. do koncentracji, aby «w 
razie poruszenia w Dumie kwestyi wywłaszcze­
nia—posłowie nasi mieli prawo głosować i prze­
mawiać w izbie przeciwko formułom i projektom 
przymusowego wywłaszczenia*. Stronnictwo Nar.- 
D-cyi, jak  roozua domyślać s;ę z jego odozwy, 
pragnie przedstawić nasze żądanie jsk o  zdrożną 
cbęć złamanii solidarności Koła. Zupełnie bez 
podstawnie. To, czego żądaliśmy, przewidują u- 
stawy wszysfkicb Koł polskich w W iedniu, Bor- 
linie, Petersburgu. W żsdoej z tych ustaw niem a 
mowy o solidarności bezw zględnej]  człookew o- 
howu.zuje tylko solidarność w zg lędna  czyli w a ­
runkow a, sciślo określoua regulaminem Koła. 
Odstąpienia od zasady solidarności bezwzględnej 
są trzy wyjątki, przewidziano w regulaminach 
Kół polskich: 1) Członek Koła niem a prawa gło­
sować w izbie przeciwko większości Koła, ale 
może wstrzymać się od giosow nma. 2) Każdy 
członek ma w sprawach wyznaniowych znpełną 
swobodę głosowania i przem awiania » izbie. 3j 
I  w innych sprawach Koło większością */i t?ł° 
sów, może, z ważnych powodów, zwolnić członka 
od solidarności. P a rag ra f 14 Ustawy Koła P o l­
skiego w W iedniu brzmi: *W innycb kw eityacb 
służy prawo większością */, głosśw uwolnić, z 
w ażnych  pow odów , członka od solidarności*. 

Żądanie nasze było zatem zgodne 1 z duchem 
lite rą  regulaminu.

Dlaczego nie odłożyliśmy tej sprawy Da pó­
źniej, jnż po ukonstytuowaniu się Koła? Bo li 
czebny stosnuok grup politycznych Kuła nie mógł 
się w żadnym .azie tak ułożyć, abyśmy mogli 
potrzebną, kwalifikowana większość przeprowa­
dzić i kwestyę tę musieliśm y tu, odrazo i p rzed­
w stępn ie  rozstrzygnąć N a pnaiedzeniach koncen­
tracyjnych pełnomocnicy N . D-cyi dowodzili, żb 
przyszłego Koła w niczem krępować nie należy. 
A ie cała koncentracya oparta była na tem, że 
pewne sprawy, k*óre wchodzą w sferę kompe- 
tencyi Koła nałoży z góry w drodze porozumie­
nia stronnictw , rozstrzygnąć. Stronnictwo N aro­
dowej Demokracyi, poddając «w skazania regula­
minowe* naradom i uchwałom koncentracyi, sa­
mo na tę drogę wstąpiło i uznało ją  za s łu ­
szną.

Stronnictwo Demokratyczno-Narodowe mogło 
wniosek nasz w kwestyi wyłączenia sprawy przy­
musowego wywłaszczenia z solidarności—przyjąć 
lub odrzucić, ale niema, bynajmniej, praw a s ta ­
wiać nam zarzutu, żeśmy pizez ten wniosek, ści­
śle z regnlaminn wypływający, godzili na soli­
darność Koła.

Pozostąje do rozstrzygnięcia pytanie, ozy 
kwostya przymusowego wywłaszczenia jesi jedoą  
z tych kwestyi w a ż n y c h * ,  k tóre dają posłom 
moralne rraw o domagania się wyłączania od so ­
lidarności? Zarzad S. P . R. mniema, że kwestya 
ta żadnych nie przedstaw ia wątpliwości. K westya 
przymusowego wywłaszczenia je s t d la  nas kwo- 
styą pierwszorzęd _ą, zrsadniczą i ze wszystkich 
spornych z innew i stronnictwam i najważniejszą. 
Sposóu, w jak i kwostyę tę  trak tow ała reprezen­
ta c ja  polska w pierwszej i drugiej D um it, w K j 
le, w kom isjach parlam entarnych i w Izbie, nie 
ty’ko nas nie zadowolnił, ale obudził w nas naj 
wyższy niopokój, żeby i w przyszłej, trzeciej 
Dumie, kw estya agrarna nie została rozstrzygaię 
tą , wbrew rzotelnym interesom  kraju, wbrew 
naszym tradycjom  i pojęciom kulturalnym

Żądając, zgodnie z regulaminami Kół pol­
skich, wyłączenia od solidarności w tej kwestyi, 
dalecy hynśmy od cbęci narzucania naszych prze­
konań większości Koła. Chcieliśmy zastrzeds so­
bie w tej jednej, jedynej kwestyi, prawo odmien­
nego od większości Koła głosowi i ia  i przem a­
wiania w Iz lie  w obronie i w duchu zasad, przy 
których nieugięcie i z całą stanowczością stoimy 
i stać będziemy. Czyż podobna żądać, ażebyśmy 
obojętnymi w razie poruszenia w Dnmie przymu­
sowego wywłaszczenia pozostać mogli? żebyśmy 
milczeć byli zmnszeni naw et w lody, kiedy przed 
staw icieie L itw y i Rusi, dzielnicy najbardziej 
przyransowem wywłaszczeniem zagrożonej, będą 
przociwko niemu, publicznie w Dumie, walczyli 
i gfosowali?

W  kołku Zarząd stronnictw a P o lityk ' R eal­
nej oświadcza, iż do koncaniiacyi przystępował 
z chęcią i postanowieniem poczynienia wszelkich 
ustępstw , na jak ie  tylko pozw alają mu przeko­
nanie i sum ienie obywatelskie. A le doszedłszy 
do granic, których przekroczenie wedle jego po­
jęć  byłobj nietylko sprzeniew ierzeniem  się z*s» 
dom sir iniU w a ale i wyrządzeniem szkody 
sprawie publicznej, musiał oczywiście okazi 
stanowczość.

Protokoły posiedzeń delegacyi kon­

centracyjnej stronnictw PPR., DN. 

i PPP.
“oia 22 I 27 wrzaśn'i 1907 raki

istotę rzeczy wniosku kompromisowego DN. w 
sprawie prezydyum Koła i właściwą przyczyną 
opozyeyi tego stronnictwa względem słusznej 
zasady, wskazanej przez oba pozostałe stronn i­
ctw a skoncentrowane, M iast jednak  jasno j 
szczerze stawiać kwestyę: «Nie chcomv nikogo 
prócz przedstaw iciela DN. w prezydyum Koła*— 
delegacja , d la uzasadnienia swego, jako kom­
promisowego wniosku, rozw ija sztuczną, Jakby 
ad hoc ukutą  i sprzeczną w założeniach swych 
ideologię o charakterze niby objektywnym, niby 
ustalającym na grancie Dumy pozapartyjay cha­
rak te r Koła i jego członków. N ależy zatem 
ściśle określić sztuczność i sprzeczność koncep- 
cyi Koła w rozumieniu DN.—koncepcyi, kłócącej 
się z zasadnicze mi pojęciami o istocie konsty- 
tucyonalizmn, w znaczeniu i działalności partyi 
politycznych i z podstawami przyjętego przez 
się nkładu koncentracyjnego.

Należy rozróżniać ‘ politykę partyjną* i cpo- 
litykę partyi* P ierw sza dla względów pozaidco- 
wych dba o korzyści wyłącznie swego greminm 
partyjnego, druga ma prawo i obowiązek zawsze 
i wszędzie gw arantow ać niezbędną sterę wpły­
wów dla swych podstaw ideowych i organiza­
cyjnych. Po lityka stronnictwo DN. w kwesty; 
prezydynm Koła w swej treści istotnej uw yda­
tnia właśnie cechy ‘partyjnej* polityni, gdy 
tymczasem formalnie, w motywach swych do 
wniosku kompromisowego, nie rozróżnia wjżuj 
wskazanych kardynalnych pojęć i broni sprze­
cznej z faktyczną treścią obiad koncentracyj­
nych, tezy—o bezpartyjnosci członków Koflrf j»- 
ko członków specyficznej całości w Dnmie, o 
niemożności krępowania ich, n&rzncania im pre- 
zydynm z gbry; o niewłaściwości wyboru przed­
staw icieli grup mniejszości w Kolo nie na po­
słów i członków K cła, lecz odrazu na wice-pre- 
zesów. Bezpartyjna polityka nigdy nie istniała 
i nie istnieje. Gdyby Koło było samo parlamen- 
larnem, a n ie—w danych w arunkach — udzielną 
cząstką obszorniejszego ciała parlam entarnego, 
cała teza bezpartyjna DN. straciłaby odrazu 
g ran t pou nogami, obecnie zasadne je s t jedynie 
otrzymanie Kota na zewnątrz jako  ndzielnoj ca 
łości i właśnie wniosek P P P . udzielności tej nie 
osłabia, lecz przeciwnie uw ydatnia, gdvż ujawnia 
faktyczną wartość punktów stycznych, łączących 
w jed o ą  całość—na zewnątrz i w ewnątrz—przed­
stawicieli odrębnych programowo i taktycznie 
stronnictw skoncentrowanych. I  jedno i  dwojga: 
albo DN. życzy sobie w imię nie bezpartyjnych, 
lecz międzypartyjnych, a więc ogólno-krąjowych 
interesów, możliwie szeroki -j koncentracyi, w 
której i polityka DN. i innych—stycznych stron­
nictw — znalazłaby należyte na wząjemnych u- 
stępstwach i właściwym nkładzie oparte uwzglę­
dnienie, wtody opozycya jej przeciw wnioskowi 
normującemu Jedynie regulaminowo to, co impli- 
cide tkwiło w istocie dotychczasowego nkładu, 
stąje się istotnie niezrozumiała. Albo też—d ra ­
ga eweumalność: DN. życzy sobie jedynie kon- 
ceutracyi dla f»rmy, faktycznie zaś czuje się 
powołana do niepodzielnego kierownictwa poli­
tyką Koła w duebn jedynie swego stronnictwa, 
wtedy udział stronnictw skoncentrow anych nie- 
tylkn w prezydyum, locz wngóle w Kole staje 
się zupetnie zbyteczny.

(D. c. u.).

Z życia rosyjskiego.

(Dalszy ciąg).

Dolega- ya stronnictwa P P P . oświadczyła, że 
uznajo nadal bezcelowość w danych w .runkacb 
tworzenia kowisyi parlam entarnej Koła, skoro 
jednak  dologacya DN. na zniesienie je j bezwa­
runkowo ..godzić się n.e chce, delegacya P P P . 
chce poczynić możliwe ustępstw a i usunąć wszel- 
kio —r poza bezwzględnie zasadniczym — punkty 
sporne regulaminu, wobec crego na utrzymanie: 
Kom isji Parlam entarnej o proponowanym skła­
dzie ostatecznie się zgadza N atom iast trw a 
bez zmiany przy w uoeku swym w sprawie skła­
du prezydyum, jako bezwzględnym w ernnkn u- 
działu P P P . w akcyi wyborczej koncentracyi 
i w ciągu dyskusyi uzasadnia stanowisko swe w 
danej sprawie jak  następuje:

W niosek kompromisowy DN. w sprawie pre-, 
zydyum Koła nie polepsza, przeciwnie, pogar­
sza sytuacyę właściwą w K ole pnprzodniem 
i nie wytrzymuje Krytyki zarówno z teoretyczne­
go, jak  i praktycznego punktu widzenia. P ra ­
ktycznie komplikujo on bez putrzoby mechanizm 
organizacyjny w nielicznsm Kołe trzeciem  i kon­
centruje władzę prezydyalną w jednej osobie, 
teo re tyczn ie—  sprzeciwia się organizacyi prezy- 
d jum  jedynie oapowiadającej pojęciu i treści 
układu koncentracyjnego trzech stronnictw. N ie­
słusznie kw alifiknje DN. wniosek P P P . jako 
nowy pośtn la t koncentracyjny, a nie jako  wy 
nikąjący z istoty rzeczy. Bezwzględne opono 
wanie delegacyi DN. przeciw temu wnioskowi 
ujaw nia aop irro  w całej pełni chęć utrzymania 
nie dawnych warunków koncentracyi, lecz da­
wniej, naw et formalnej, przewagi DN. i tworzy 
z wniosku PPP. w spraw ie prezydyum—kardy­
nalny w arunek słusznego zabezpieczenia praw 
stronnictw skoncentrowanych w Kole. Ows zh j 
te. zna chęć uwydatnienia, że nie się nie zmie­
niło w polityce krąjowej w znaczeni® i nkładzie 
• ił partjgnych w krąjn, je s t osią wymijąjącego

i o poleoeni* raćom Tszystkich poć fi­
lii, aby te, Yłyrażając »AVoje nąipoddań- 
sze uczucia z pewoda ocalenia Najja­
śniejszego Fana w czasie kataatroły *ze 
„Sztandartem", prosiły Jego Cesarską 
Mość (telegraficznie) o niedopuszczenie 
Żydów do rozsiedlania się po Rosy i na 
podstawie okó'ników ministerskich i o 
przywrócenie granicy osiedlenia zgo­
dnie z ustawą . . . .  roku. Na zasadzie 
decyzyi zjazdu moskiewskiego przypo­
minamy, że w porozumienia ze stron­
nictwami konstytucyjnemi wstępować 
nie wolno.

Prezes A. Dubrow°n.
Sekretarz M Zelensktj.

Nagana Plechatiowowi. Na żądanie 
bolszewików komitet centralny ros 
soc.-dem. part. rob. powziął rezolueyę, 
wyrażającą nag-^^ PJechanowowi za 
wydrukowanie przez ni?go artykułu 
w „Towariszczu". Rezolucya jest sfor 
mułowaną w tyjrazach następujących:

„Przyjmując pod uwagę, że Piecha- 
now w swym artykule „Bezzasadne 
obawy- nawołuje na szpaltach prasy 
burżuazyjnej członków partyi do niepo­
słuszeństwa decyzjom partyjnym, na­
padając na postanowienia kompeten­
tnych instytucji partyjnych w chwili 
walki wyborczej, kiedy jednomyślność 
partyjnych wystąpień jest bardziej po­
trzebną, aniżeli kiedykolwiek indziej i 
kiedy represje policyjne odbierają par- 
tyl możność bronienia się w prasie le­
galnej, komitet centralny konstatuje!, 
że takie wystąpienie towarzysza Ple- 
chanowa dezorganizuje szeregi partyi".

Związek narodu rosyjsKiego, jak do­
nosi „Tow.", prowadzi obecnie rokowa­
nia o przyjęciu deputaoyi patryotycznej 
w Carskiem Siole. W odnośnem poda­
niu Z. n. r. zaznacza o przygotowaniu 
przez niego jakichś „wielkiej wagi" 
kroków, związanych z przyszłymi wy­
padkami. O jakich to mianowicie „kro­
kach" Związek zamierza mówić, dn 
tychczas niewiadomo. Dla nadania 
większej powagi d°putacyi związkowcy 
włączają av j e j  skład Joanna Kmnsztadz 
kiego, na co ten ostatni zgodził się.

Z T-wa „Oświata41.

Ciekawy dokument. W „Russk. Zn." 
został wydrukowany bardzo ciekawy 
! knment. W początku października 
w senacie będzie rozpairzona sprawa 
o legalizacji partyi muzułmańskiej. 
Petersburska komisya gubernialna do 
spraw o stowarzyszeniach zaregestro- 
wała partyę, naczelnik zaś miastu de- 
cyzyę tę zaskarżył do senatu. Czterej 
członkowie komisyi, pp.: Wilrot, Ste- 
panów, Wessel i baron Meller-Zakomel- 
skij, powołując się na prawa zasadni­
cze i manifest z d. 17 października 
przyszli do wniosku, że „cel. do któ­
rego dąży stowarzyszenie Partya mu­
zułmańska — ustanowienie w Rosyi 
monarchii konstytucyjnej — nie sprze 
ciwia się prawom zasadniczym cesar 
stwa rosyjskiego, ponieważ monarchia 
konstytucyjna, w znaczeniu ogranicze­
nia władzy zwierzchniej Najjaśniejszego 
Pana, istnieje już w Rosyi zgodnie z 
art. 86 i 87 praw zasadniczych i zasad, 
wypowiedzianych przez manifest z d. 
17 października. Dlatego też, zda­
niem tych członków komisyi, stowarzy­
szenie Partyi muzułmańskiej, jako nie 
dążące do celów, sprzecznych 7, obo- 
wiązująceml ustawami, może być zare- 
gestrowane."

Naczelnik miasta zaskarżył tę decy- 
zyę w Avyrazach następujących: „Poję­
cie „monarchia konstytucyjna" określa 
ustrój rządu w państwie Monarchy, 
ograniczonego w swej władzy zwierzch­
niej przez naród, a nie Monarchy sa­
mowładnego i nieograniczonego. W pań­
stwie zaś rosyjskiem Monarcha, zgo­
dnie z art. 1, 4 i 222 praw zasaniczych 
J906 r., posiada najwyższą władzę sa- 
mowładczą i AVola Oesarzir Rosyi, jako 
nieograniczonego samodzierżcy, jest 
więc sama przez się prawem, której 
słuchać się sam Bóg nakazuje. Wyra­
żone zaś w art. 86 i 87 praw zasadni­
czych dobrowolne życzenie Najjaśniej­
szego Pana, ażeby żadna nowa ustawa 
nie mogła wyjść bez aprobaty Rady 
państwa i Dumy państwowej, nie jest 
ograniczeniem władzy najwjższej, a 
tylko ustanowionym przez Cesarza, i ik  
to wskazeno w Najwyższym lego Ce­
sarskiej Mości manifeście, z d. J7 paź­
dziernika 1905 r. „przepisem", który 
może być w każdym'czasie przez Mo­
narchę skasowanym. Wszelka więc 
dążność do ograniczenia praw władzy 
najwyższej paniyącego Monarchy na 
mocy art. 99 kod. kar. wyd. 1908 r. 
jest karaną i dlatego zgodnie z art. 1 
kod. kar., jako czyn, zakazany przez 
ustawę pod groźbą la ry ,  jest występną".

„Russk. Zn," nazywa dokument „nad­
zwyczaj znamiennym, historycznego 
znaczenia". Artykuł jest zatytułowany 
„Patryoci i zdiajoy".

Nowa serya telegramów. „Riecz" dru­
kuje dokument następujący:

Rada główna Związku narodu rosyj­
skiego.

Nr. 9189. 5 września 1907 r.
Rada główna Związku narodu rosyj< 

skiego, załączając przy niniejszem od 
bitkę okólnika ministra spraw wewnę­
trznych o dopuszczeniu «ydów do za­
mieszkiwania w całej Rosyi, prosi o 
wyjaśnieni* wlszyrtkiłn pod filiom wa­
szej gubernii o azkodliwem znaczeniu 
dla narodu rosyjskiego tego okólnika

W anin J3 września r. b odbyło się 
posiedzenie Zarządu T-wa. Obecni: pre­
zes p. And-zejowski, sekretarz p. Łu­
kaszewicz, członkowie: pp. Bukowiński 
i Bartoszewicz, sekretarz filii humań 
skiej p. Sawicki i delegat T-wa „Zwią­
zek Pnlski"—p. Garliński.

Odczytano i przyjęto protokół posie­
dzenia Zarządu z dn. 13 sierpnia r. b.; 
i  protokółu tego dowiadujemy się cle- 
kawycb szczegółów w kwestyi dopeł 
nienia przez AYładze statutu T-wa. W 
dniu 13 lutego r. b. zapadła uchwała 
komisyi gubernialnej do spraw o sto­
warzyszeniach, wobec podr >esionej 
przez p. kuratora kijowskiego okręgu 
naukowego kwestyi praw T-wa „Oświa­
ta", aby w statucie T-wa § 2, po sło­
wach: „ma prawo", dodać: „z zachowa­
niem praw egzystujących". Zarząd T-wa 
upatrując w tej zmianie statutu naru­
szenie prawa, Awięcej z~ względów za­
sadniczych wniósł na powyższe posta­
nowienie w dn. 28 kwietnia r. b. skar­
gę do senatu. Stosownie do tego gdy 
komisya gubernialna do spraw o sto- 
warzyszer rach w dn. 10 kwietnia r. b 
zażądała oryginalny statut T-wa dla 
wniesienia weń powyższej zmiany, se­
kretarz T-wa „Oświata" w imieniu Za 
rządu dał komisyi odpowiedź odmow­
ną, motywując tem, że żądanie jej 
przed zakończeniem sprawy w senacie, 
jest przedwczesne. Na to Zarząd T-Ava 
otrzymał komunikat od gubernatora ki­
jowskiego z dn. 24 lipca r. b., w któ 
rvm tenże zawiadamia Zarząd, że jeśli 
w najkrótszym czasie T-wo nie spełni 
powyższego żądania komisyi guberniul- 
nej, on na porządku dziennym posie­
dzenia komisy* postawi kwestyę zam­
knięcia T-wa „Oświata".

Zarząd T-wa w dniu 13 sierpnia po­
stanowił przesłać do komisyi guber­
nialnej oryginalny statut T wa z po- 
wlórnem zaznaczeniem o podaruj skar­
dze do senatu. W ręku Zarządu pozo 
stała rejentaJnc. kopie statutu.

Ponieważ p. Garliński, Jako jeden z 
organizatorów T w e .Związek Polski", 
wyraził chęć porozumienia się z T-wem 
Oświata", udzielono giosu p. Garliń- 

skiemu, który wyjaśnił zasady „Związ­
ku Polskiego", mającego na celu: u- 
rządzanie kursów* i odczytów, zakłada 
nie wszelkiego typu zakładów nauko­
wych, bibliotek, czytelni, organizowa­
nie instytucji charakteru dobroczyn­
nego i 8amopocy, kas 1 iiir pośrednic­
twa, spółek, ułatwianie nabywania zie­
mi przez małorolnych lub bezrolnych, 
urządzanie różnego rodzaju zebrań to­
warzyskich i t. p. Terenem działalności 
Związku" ma być gub. kijowska. Sie 

dziba Zarzadu—Berdyczów. Nnstępme 
mówca zwrócił uwagę Zarządu na u- 
wagę do g 9 statutu „Związku", opie­
wającą, że „T-wo to, mając r.a względzie 
dobro swego społeczeństwa, nietylko 
organizuję nowe instytucje charakteru 
kulturalnego, ale i popiera już Istnieją­
ce"—i wyraził tę myśl, że „Związek", 
opierając się na powyższej uwadze, po­
winien i będzie przygotowywał grunt 
do roboty oświatowej T wa „Oświatę". 
Zarząd z uznaniem przyjął tę gotowość 
pp. organizatorów, uz.iaiąc jednak za 
pożądane, aby „Związek" snmodzielncj 
akcyi oświatowej, pomimo T-wa „Oświa­
ta", nie prowadzi, mając na względzie 
warunki polityczne tego kraju.

W kwestyi od<*z.,tu p. Szukiewicza 
postanowiono; Polecić kierownikowi 
wyaziału odczytowego wyjednać na 
tychmiast pozwolenie u AUadz na ou 
ezyt w Kijowie i w Humaniu, mając 
na uwadze, że odczyt av Humaniu ma 
się odbyć w dnm 30 września i 1 paź 
dziernika 8t. st., polecić też temuż 
przewodniczącemu zająć się organiza 
cyą odczytu w Kijowie.

PoSuanowiono przesyłać corocznie p. 
Przeslawskiej 100 rubli na książki 1 
podręczniki ala ubogiej dzłatwy w Sta- 
wiszczach, zaś na książki dła ludności 
wiejskiej w powiecie radomyskim wy­
asygnowano rubli 1,000, które mają 
być zieżono na ręce k.om'syi prowin-

oyonalnej. Postanowiono też wyasy­
gnować 150 rubli na potrzeby filii Ró- 
żyńskiej, przeprowadziwszy rachunek, 
stosownie do jej listu z dnia 25 sierp 
nia 1907 r.

Następne posiedzenie Zarządu T wa 
„Oświata" wyznaczono na dz. 25 b. m. 
o godzinie 7 1 pół wieczorem w „Ogm- 
wie“ .

KRONIKA PR0W1NCY0KALNA

(Z  pim tt i od korespondentów .)

— (bodówka, d. 17 września 1907 r. 
Na ponurem tle ciężkiego obecnie życia, 
na naszem pięknum Podolu, pośród łun 
pożarów, mordów, grabieży i widma 
nasuwającego się giodu, byliśmy świad­
kami jaśniejszej chwili

Obywatel wielkiej fortuny a jeszcze 
większego serca obchodził pamiątkę 
złotego wesela.

Uroczystość zaczęła się od modłów 
dziękczynnych na in tencję  czcigodnych 
Jubilatów Fclikse i Emilii z hr. Łubień­
skich hr. Sobańskich i za pomyślność 
ich zacnej rodziny w świątyniach wszyst­
kich 8 cń miejscowych wyznań, Ł j. 
cerkwiach, synagodze i pieknie udeko­
rowanym kościele, a zakończyła się 
w gościnnych progach pałacu skromną 
ucztą na cześć nieobecnych gospodarzy.

Dzień ten dał powód czcigodnemu 
Jubilatowi w pięknej, serdecznej, oj­
cowskiej odezwin złożyć podziękowanie 
swym licznym ofieyalistom za długo­
letnią wspólną pracę, a między ich ro 
dżiny i dzieci, na pamiątkę uroczysto­
ści, hojną ręką rozdzielić przeszło ŝ -o 
tysięcy rubli.

Oby Bóg dał nam więcej takich za­
cnych ludzi, co to świecą własnym 
przykładom skrzętnej pracy dla siebie 
i kraju; zawsze otwarte mają serce
1 kieszeń dla ludzkiej n i e d o l i  i pamię­
tają o swych współpracownikach.

Władysław Tomaszewski.
— Odczyt o cM erzi*. W miasteczku Sm le, 

w pow. . 2erkajkim , t<> y jsk ie  towarzystwo oświa 
towe urządziło wykład o r.tiopTze. Prsdeeentoni 
był lekarz Polcw ssi. N a odczyt stawili się liczni 
słuchacze.

— KaMlfcułfto-Podolskl. Gości tutaj rnchoma 
wystawa obrazów, zoraanizowaua przez artystę 
Rozwadowskiego. W  przyszłym tygodniu p. Roz­
wadowski wraz z obrazami wyrusza do Kiszy- 
niowa.

— Z nesm ijf iyw naiclew a. Podolski guber 
nialny komitet ziemski zorganizował knmUyę do 
uregulowania cen zł iz.wych, a lo skntkt-m  za­
pytania telegraficznego Jgen.-izubematora kijow­
skiego, czy nie zachodzi potrzeba kredytu na 
zakupienie zboża i zorganizowanie robót pnbli- 
cznyrh. Komisya przedstaw iła re f - ra t w tej 
sprawie, alo komitet odrzucił go i postanowił 
prosić o wydanie zapomogi na roboty publiczne 
w kwocie 8(X).000 rb.

— S trajk . W Gródku podolskim zastraiKo­
wali najepinicy. p racąjąc j przy kopanin bura 
ków. AUymagają oni, by płacono im zamiast
2 kop. od pud i .  w y k o p a n y m  b u ra k ó w  p o  3 kop. 
c u k r o w n i a  j e d n a k  ’nio z g a d z a  s ię  na p o s ta w io n e  
w a ru n k i .  Rozrzucone m a s ę  p r o k l a m a c j i  w j ę z y ­
ku po lsk im ,  ro sy jsk in ,  i małorosyjSKim

— Horodytzozt. Horodyszczań-kin towarzystwo 
szkolno-oświatowo poczyniło tia ran it, t  kuratora  
kijowskiego okręgu naukowego o pozwolenie uu 
otwarcie rządowej szkoiy realnej.

— tfetm in iw ki, pew. batokl. -Ead„» donosi, 
żo miejscowy obywatel Maiu<owjcz ip rzeaał w 
tych dniach a«ćj m ajątek. Zwracał aię on no‘- 
pierw do włościan z tęjz.e samej wsi z propozy­
c ją  nabycia takowego, lecz o.u oświadczyli, ze 
Duma da go im za darmo. W tedy Maiusowicz 
sprzedał m ajątek włościanom z innych wsi, lecz 
gdy l i  chcieli zacząć upraw iać ziemię, w łoic:a- 
nie z Hctmanówki sprzeciwili sie temu. Duszio 
do starcia. W ezwano kozaKów, którzy przywró­
cili spokój. Aresztowano 6 o-ób.

— Za obrazę m ajestitu . <K.j\ V rie»ti* dono­
szą. Zo w Latyczowie nu rozkaz m inistra spraw 
wown, uwolniono z posady urzędnika ziemskie­
go, Wojnickiego, pociągniętego do odpowiedzial- 
nnjci za obrazę m ajestatu. Powód ao oskarże­
nia dała denuocyacy.-i jakieg<-» urzędnika.

— Z powiatu btlcklego. Między włościanami 
wsi Rakułowej, a  dzierżawca jej od dawna już 
zachodziły ciągłe nieporozumienia na tle agrar- 
nern, któro w nocy ua d. 7 września skończyły 
się bardzo smutno. W  wilię tego dn.a było 
święto miejscową i wiolo w lościrn było pod 
chmielonych' Późno w nocy wybuchł pożar, któ­
ry pochiónął skład z nar/edziam i rolniczemi i 
kilka stogów siana. P"żnr spowodowany Zustftl 
podpaleniem Tłom włościan, uzbrojonych w ka­
mienie i drągi, ?nio pozwalał na gaszenie ognia. 
Przybyłego prystawa. n. B rońsk iego  i um d n ik a  
pobit" kamieni imi. 0 calem ząjśriu dano znać 
sprawnikowi, który przywrócił we wsi spokój 
i zaaresztował agitatorów

— Źytomlirz. Dnia 20 września otwarto no­
wą Księgan.ię polską Zn ńkiew i -za. Pośw ięce­
nia magazynu dokouał ts. Sznarbai howski. No 
nam iątkę i® ir ii właściciel księgarni ofiarował 
15 rb. na <M acierz szkolną*.

— Żmeryaki. Dnia 22 września odbędzie się 
w Żmerynco ąjazd członków stałych komisyi do 
urządzeń ro 'nych i likwidatorów mąiątków na 
bytycli przez fiKę tan k u  włościańskiego; na ąjazć 
przybędzie dyrektor państwowych majątków 
ziemskich, radca stanu, R ittieh. Zjazd zajmie się 
rozpatrzeniem spraw, dotyczących urząuzeń ro i 
nych w gub. podolskiej.

— Kamieniec PttkiOltU Zdaniem korespinden- 
ta  <Kij. W jeJyej*, kamienieckim ‘ prawdziwym 
rosyanom* stanowczo się nie wiedzio. W lecie 
związkowcy otworzyli sklep spożywczy i ja tk i 
z celem dokuczenia' Żydom i zabrania handlu w 
swe ręce, Pieuiądzo nii to wzięli z kasy związku 
mbotnisów  rosyjskich i ze s„łpdok udziałowców 
Zarządzającym sklepami został były urzędnik 
pocztowy P  ow. Później okazało się, ze bydło 
kupowano po cenach niezwykle wysokich, produ­
kty zaś spożywczo bywały Łup°łnie zepsute, b o  
dawszy do tego ogromne sumy dyet, wydawa­
nych na podróże oSQb pracujących w sk>pach, 
nie można się dziw ić, że sklepy przetrwały za­
ledwie dwa trzy tygodnie i d.ity znaczny deficyt. 
N iokiórzy udziałowcy zażądali ńatycDiniasiowego 
zwrotu s wg cli ud/.iałow.

— Szanowny panie. Nie ministro­
wie. kierują ludem, ale naród rządM 
ministrami; nie „kanclary.jna" praca 
buduje histeryę świata lecz brzurh, 
wątroba i serce, a jeżeli chcesz pan, 
to i mózg tych, o których Nietsche 
mówi:—„ci, których o wiele za wiele** 
(die 7ieKzu-Yielen)] tam, gdzie instyn­
kty, popędy i dążenia masyw pewnym 
kierunku dosięgły należytego napięcia, 
żadna siła nie jest wtaana, any te dą­
żenia i te popędy złamać, lub zniszczyć; 
fakt, że zostały opanowane świadczy o 
ich nicości. Pamiętaj pan, że nasze 
polskie przysłowie—wart Pac pałaca— 
nigdzie tak słusznie zastosowane być 
nie może, jak w Btosunku rządzonych 
i rządzących; ale pamiętaj pan i o tem, 
że mieszkając w patacowcm podwórKU, 
nie tylko masz abać o całość pałaco­
wych wiązadeł i dachu, lecz musisz 
pan myśleć i o Pucu. który mocen jest 
swoją budowę zburzyć lub przetwo­
rzyć Zwłaszcza lokator, którego dom 
własny cudzym pałacowym muren? j< st 
otoczony, nastroju Paca lekceważyć 
nie powinien.

— Że my się między sobą szanowny 
panie kłócimy, to nic nie znaczy, bo 
tak być musi. Każdy ma swego boga, 
zbudowanego w domu wtasnym i swe­
go diabła, lokowanego w cudzem obej­
ściu. Zdaniem murzynów diabli są 
bial’, jednym z tytutów króła Zulu­
sów jest—„Ty, który jesteś czarny!..“

— Natomiast w działaniach zewnę- 
•rznych musi być jedność linii i mą­
drość kierownictwa. Mamy obecnie za 
dużo politycznych jenerałów, którzy 
nie chcą zrozum i • Ć. że— non cuivi$ ho- 
m ini contingit aćire Corinthum.

— Co, pr/.erywe obecny przy wy­
wiadzie p. Mędrek, w polskiem tłóma- 
czeniu brzmi — „duży kaoelusz małej 
głowie oczy zasłania".

— Na pytanie sznnownpgo pana— 
ciągnął dalej p. Maurycy—jaką powin­
na być nasza p >JilykH, ja szanownemu 
panu od|>owiem, jaką ona być nie po­
winna. Nie wolno nam się spuszczać 
na „da Bóg na piecu komu chce", bo 
„każdy ptak swym nosem żvw“. Nie 
wolne nam się wyrzekać narodowych 
„rzemyków" bo za niem’ pójdą trze­
wiki i koniki, aż wreszcie przyjść musi 
nie unikniona w takich razach szubie­
nica.

— Co do bloków zewnętrznych, to 
musi b \ć  w nich zachowana — w nie­
stałości stałość.. O tych blokach pol- 
sko-obcych niechaj nie D ę d z ie  można 
wyrzec tego, co Bou+get mówi o miło­
ści:— L 'art d ’aimz>r nraiment modeme 
1, ’apeUera l'art de rompre. Ale z dru­
giej strony niechai nie będzie można 
zastosuwać do nich przysłowia—„trzy­
mał się, jak  pijany płotu..." zwłaszcza, 
jużeii płot jest zmurszały i kolcami na­
jeżony

— Aby taką drogę pośi-dnią wyna- 
leść, muszą stać u steru ludzie: mądrzy, 
a nie „tylko chętni" i biada jest spra­
wie, którą „tylko chętni" kierują.

— Rozumiem, przerywa p. Mędrek. 
To samo przed trzystu laty wyrzekły 
wprawdzie nie o politykach, i&jz o pc* 
etach Witkowski:

Siła nas takich, co rytm ik pis**my,
Lecz wiersza mądrze Digdy nie t  u  wiemy,
My ryiuołowcy, ta a io  poetowie
Znać ich po słowie.

Niestety panie Mędrek, uśmiecha 
się gospodarz, „rymołowców" polity­
cznych mamy dziś bez liku ł w tam 
nasze nieszczęście. Są między nimi 
tacy, którzy już przeskoczyli do stu- 
l"cia XXX tego i są ;scy, którzy za- 
strzęgli w stuleciu XVIIł, rzetelnych 
zaś polityków stulecia XX mamy nie­
co za mato...

— Wracając do spraw iaktycznych 
powiem panu, że zamykanie oczu jest 
rzeczą zgubną i te  pesymizm jest tak­
że rzeczą zgubną. Trzeba mieć odwa­
gę [łatrzeć w oczy rzeczom najstra- 
szniętKzym i wśród okoliczności najo­
kropniejszych— budować

— Pan pyta się. kiedy nakonlee bę­
dzie dobrze? Ja  panu odpowiem sło 
wami pewnego mądrego Francuza,— 
Iliy  a des po.ys. ov le p i n  goujerne 
men* ect toujours celui qu'on a.

— A na okrzyk pańsk1—co się z na­
mi w takim razie stanie?!,—odnowieni 
panu słowami Staszica—„To, czetk się 
sami staniemy przez ofiarność*...

— Na zakończenie jedna rada. Łu­
dzi zbyt gorąeycn trzymaj pan nu 
munsztukn:. natomiast do żadnej pracy 
społecznej lub narodowej nie używaj 
pan tych, którzy każdą czynność 
rozpoczynają zastrzeżeniem:—£  ne fa u t 
pas jam nis rien ouiror. Pierwsi mają 
za dużo krwi w sercu, drudzy—w żo­
łądku.

Czarny Jegomoli.

itta iy  fejleion.,
— om—

Chęć wypośrodkowanla opinii publi 
cznej co do bieżących kweBtyi polity 
cznych zaorowadtiła mnie do gabine 
tu, który miai w miarę światła, był 
cichy, poważny, w sprzęty i książki 
zasobny, w barwach i konturach me­
bli nie jasarawy, nie krzyczący, locz i 
nie monotonny i w pełnem tego słowa 
znaczeniu dyskretny i przyzwoity. Ze­
gar wsKa7ywał tam godzinę prawdzi­
wą, na ściennym kan-ndurzu data dnia 
wczorajszego była zdarta, w koszu <>d 
papierów me było ani jednego papie­
rosowego ogryzka, w nopielniczce nie 
zauważyłem ani marek pocztowych, 
aui wykałaczki, a na biurku nie leża­
ły bilety wizytowe gospodarza poba- 
zgrane próhnemi rachunkami.

Pan Maurycy posadził mnie na krze­
śle, które, jakoś dziwnie mocno, czte­
rema nogami obierało Bię na p o d ło d z e , 
pnz.ysunąi ml papierosy i zapalniczkę, 
która ku nadzAyyczajnemu memu ździ- 
wieniu nie była pusta i izekł...

Terminy wyborów.
W gub. kijowskiej:
D. 23 września. 'Wybory na zja­

zdach pełnomocników gmin.
D. 24 września. Wybory na zjazdach 

powiatowych w 'aścis.ieli ziemskich 1 po­
wiatowych prawyborców miejskich.

D. 30 września. Wybory wyborców 
na ^jazdach pełnomocników od ro­
botników.

W gub. wołyńskiej:
D. 2c w*zeiuia. Zjazdy pełnomo­

cników gminnych.
D. 23 września. Drugi zjazci wy­

borców miejskich w Żytomierzu i mia­
stach powiatowych.

D. 25 wrzaśnie, Zjacdy pełnomocni 
ków robotników w żytomierza.

W gub. podolskiej:
D. 23 września. I-sze l Il-gic zjazdy 

powiatowych prawyborców m ie jsk ic h  
w pow. kamienieckim i W in n ick im  i  
łl gie zjazdy w pow. pioskirowskim 
i mohylowskim osób wycuama rnojie- 
szowegc.

D 24 września. Zjazdy powiaoorych 
właścicieli ziemskich nie podieęęw*
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podziałowi według narodow ości, a mia­
nowicie w pow. latyczowsklm, lityń- 
skim, Winnickim, bracławskim najsyń 
skim, olgopolskim, bałckim, jampol- 
skim, m .hylowskim i uszyckim, oraz 
zjazdy właścicieli ziemskich wszystkich 
narodowości oprócz Polaków pow. ka­
mienieckiego i płoskirowskiega Od­
będą się one w odnośnych miastach 
powiatowych oraz Kamieńcu.

D. 25 września. Zjazdy powiatowych 
właścicieli ziemskich wyłącznie pol­
skiej narodowości w kamienieckim 
i płoskirowskim powiatach.

D. 26 września. Wybory na zja 
zdach pełnomocników gmin. Odbędą 
się w Kamieńcu 1 miastach powiato­
wych-

Wybory do Dumy państwowej.
— Zjazdy pełnomocników gmin. Dziś 

dnia 23 b. m. odbędzie się pod prze­
wodnictwem powiatowego marszałka 
szlachty p. ti. Wiszniewskiego, zjazd 
pełnomocników gmin pow. kijowskie­
go w celu dokonania wyboru na zjazd 
gubernialny wyborców. W zjaździe 
dzisiejszym przyjmie udział 88 pełno­
mocników 19 gmin. Takie same zjaz­
dy odbędą się jednocześnie we wszyst 
kich powiatach gub. kijowskiej. Przyj 
mie w nich udział 416 pełnomocników, 
którzy obiorą ogółem 36 wyborców.

— Zjazdy właścicieli ziemskich. Ju 
tro dnia 24 b in. w domu ludowym 
na Łukjanówce odbędzie się zjnzd pra- 
wyborców ziemskich, oraz pełn nocni­
ków, obranych na zjazdaah właścicieli 
drobnej własności. Zjazd rozpocznie 
się o godz. 9 ej rano pod przewodni­
ctwem powiatowego marszałka szlach­
ty  p. G. Wiszniewskiego. W zjeździe 
tym może przyjąć udział 102 prawy- 
borców 67 większych właścicieli ziem- 
skich Rosyan. 14 Puluków, i Nie­
miec i 20 pełnomocników drobnej wła­
sności. Obierają oni do zjazdu guber- 
nialnego 9 wyborców. Wejście na 
prawybory za okazaniem imiennego za­
wiadomienia.

Jednocześnie w tym samym dniu 
odbędą się zjazdy prawybnrcze właćci 
cieli ziemskich we wszystkich powia­
tach gub. kijowskiej. W pow. humati 
skim  w zjeździe może przyjąć udział 
137 osób: 55 Polaków, 28 Rosyan, 2 
Czechów od większej własności ziem­
skiej oraz 57 pełnomocnlKów. Obierają 
oni 5 wy borców. W pęgw. skwirskim— 
182 osoby: 53 Polaków, 28 Rosyan, 
oraz 51 pełnomocników duchownych 
i drobnych właścicieli. Obierają oni 
4 wyborców. W  pow. kaniowskim  — 
81 osoba: 18 Polaków, 17 Rosyan z 
knryl większej własności i 46 pełno­
mocników z kuryi drobnej, własności. 
Obierają 4 wyborców. W  pow. cze- 
hryńskim  — 74 osoby: 16 Polaków,
32 Ko-yan z kuryi większej własność, 
oraz 26 pełnomocników z kuryi drobnej 
własności. Obierają 9 wyborców'. W  
poio. lipowieckim — 105 osób: 45 Pola 
ków, 19 Rosyan, 1 Niemiec z kuryi 
większej własności ziemskiej, oraz 40 
pełnomocników z kuryi drobnej nieru­
chomości. Obierają 4 wyborców. W  pow  
wasylkowskim  42 osoby: 4 Polaków, 8 
Rogyan z kuryi większe] własności 
ripmdkiej oraz 30 pełnomocników. 
Obierają 3 wyborców. W  pow. tara- 
szcinńskim  — 80 osób: 38 Polaków i 
19 Rosyan z kuryi większej własności 
oraz 23 pełnomocników. Obrano 4 wy­
borców. W pow, berdyczowskihi—156 
osób: 65 Polaków, 87 Rosyan, 1 Nie 
miec z kuryi większej własności ziem­
skiej, oraz 60 pełnomocników. Obie­
rają 6 wyborców. W  pow. zwnogrodz- 
kim  91 osoba: U  Polaków, 80 Rosyan 
z kuryi większej własności oraz 50 peł­
nomocników. Obierają 8 wyborców. 
W  pow. czerkaskim  — 40 osób: 3 Po­
laków, 14 Rogyan, 2 Niemców z kuryi 
wiekrzej własności, oraz 21 pełnomo­
cników. Obierają on' 9 wyborców. 
W  pow. radomys/cim — 137 ' sób: 28 
Polaków, 70 Rosyan z kuryi większej 
własności ziemskiej, 33 pełnomocników. 
Obierają 10 wyborców. Ogółem zjazdy 
powiatowe gub. kijowskiej obierają do 
zjazdu gubernialnego 78 wyborców. 
H o ść  prawyborców podana przez nas 
jest niezupełnie ścisłą, ponieważ doda­
tkowe listy, sporządzone na mocy zmian, 
poczynionych przez powiatowe komisye 
do spraw wyborczych, nie wszystkie 
jeszcze zostały ogłoszone.

— Zjazdy powiatowych prawyborców 
miejskich. Jutro dn. 24 b. m. odbędą 
się zjazdy powiatowych prawyborców 
miejskich pow. kijowskiego. Obydwa 
Zjazdy odbędą się w sali ratusza, któ­
ra też zostanie podzieloną na dwie po­
łowy. W zjeździe I szej kuryi przewo­
dniczy prezydent miasta, p. Djakow, 
przyjmuje w nim udział 845 osób, w 
zjeździe II kuryi przyjmuje udział S -210 
prawyjjorców, przewodniczy p. Żuk. 
Wybory zaczną się o godz. 9 rauo i 
będą trwały do gudz. 9 wieczorem, po­
czerń urny zostaną opieczętowane. Obli 
czan.e głosów rozpocznie się nazajutrz.

Jednocześnie odbędą się zjazdy po­
wiatowych prawyborców z obydwu ku-  
ryi Aiejskich we wszystkich powiatach 
gub. kijow sk ie j. Zjazdy odbędą się w 
miastach powiatowych.

— Termin zrzeczenia się godności 
wyborczej. Stosownie do rozporządzę 
niu gubernatora kijowskiego, osoby wy 
brane na wyborców, powinny być na­
ry! hmiast zawiadomione o wybraniu 
ich. W razie, gdyby w ciągu trzech 
dni wyborca nie zawiadomił władz od 
nośnych o zrzeczeniu Bię godności wy 
borcy, wybory jego zostaną zatwierdzo­
ne.

—  Z komisyi powiatowej do spraw
wyborczych. W piątek wieczorem od 
było się posiedzenie powiatowej komi 
gyi do spraw wyborczych pow. kijów 
skiego. Zatwierdzono wybory w gmi 
nach: wielkodmitrowskjej, kaharłyckiej 
i czernichowskiej. Po rozpatrzeniu spra 
wozdania z wyborów w gminie staj 
kowskiej, postanowiono je powtórnie

unieważnić, ponieważ stawiło eię na 
nie mniej niż */j ogólnej ilości prawy­
borców.

— Przewodniczący komisyi miejskich 
do spraw wyborczych. Prezydent mia­
sta zaprosił na prezesów cyrkułowych 
komisyi miejskich następujące osoby: 
w cyrkule: I kurya: II kurya:
1) starokij. S. Kuczyński J. Bochan
2) płoskira I. Berezowski W. Boszno 
8 ) łybedzk. W. Storożenko M.Szestakow
4) podolsk. W. Sołucha I. Niewstrujew
5) lukjanowsk. A. Rozow —
6) bulwarów. W. Strachów Fłorinskij
7) pałacowym — N. Licharew
8) peczersk. A. GrabenkoK. Karpinskij. 

W dwóch koraisyach przewodni­
czący nie zostali jeszcze wybrani

K R O N I K A .

— Z Kij Rz. Kat- Tow. Dobroczynności.
Dla prawomocności walnego zebrania 
w dniu 23 września, ze względu na de­
cydujące się ważne kwest.ye, objęte po­
rządkiem dziennym, niezbędną je st 
obecność połowy ogólnej ilości członków 
Tfw. Dobroczynności, zamieszkałych w 
Kijowie. Zarząd przeto uprzejmie prosi 
za naszem pośrednictwem wszystkich 
członków o jak najliczniejsze zgroma­
dzenie się w sali klubu „Ogniwo" w 
dniu 23 września.

— Posiedzenie Rady miejskiej. Na 
piątkowem posiedzeniu R. m. rozpa­
trywano pozostałe sprawy drobniejsze, 
dotyczące gospodarki miejskiej. Za­
twierdzono szereg kontraktów między 
komnyą szkolną a właścicielami ka­
mienic o wynajęcie lokalów dla szkól. 
Choć raz już zosiało stwierdzonem, że 
wynajęte lokale zupełnie nie nadają 
się na ten użytek, R. m. zmuszona by­
ła zgodzić się na nie dla braku in­
nych. Niektórzy radni robili z tego 
powodu wymówki prezesowi komisyi 
szkolnej, p. Sołudze, który znowu sta­
rał się zwalić winę na komisyę szkolną

— W sprawie uregulowania cen na 
produkty. Gen -gubernator zapytał pre­
zydenta miasta, w jakim stanie znaj­
duje się wszczęta przezeń sprawa ure­
gulowania cen na produkty niezbędne 
oraz urządzenia tanich mieszkań. Na 
nalegania administracyi, prezydent 
miasta polecił członkowi zarządu miej­
skiego p. Sołnsza zwołać naradę han­
dlarzy produktami powyższymi dla 
wyjaśnienia rej kwestyi.

— W sprawie hall Dyrektor instytu­
tu sanitarno-technicznego zwrócił się 
do zarządu miejskiego z ofortą, w któ­
rej proponuje udział instytutu w opra­
cowaniu projektu hall krytych na ryn­
ku besarabskim, zgodnie z wymagania­
mi hygieny.

— Z uniwersytetu. W niedzielę dnia 
23 września, o godz 12-ej, w muracb 
uniwersytetu odbędzie się „prywatne 
zebranie" grupy studentów wszystkich 
wydziałów. Na to zebranie uzyskano 
pozwolenie rektora pod całym szere­
giem warunków. Przytem byli człon- 
Kowie t. zw. Rady przedstawicieli zo­
stali uprzedzeni, że będą odpowiedzialni 
za przebieg wiecu. Oprócz tego obrady 
nad sprawami, uznane ml za nielegalne, 
ewentualnie i o Radzie przedstawicieli, 
są zabronione. Na wiecu będzie obecny 
przedstawiciel pulicyi ł t. d.

Prorektor ogłosił W imieniu rektora 
że przy wejściu na zebranie niedzielne 
będą żądane od studentów karty wej­
ścia. Bez nich na zebranie wstęp bę­
dzie wzDroniony.

Na wiecu przyrodników pierwszpgo 
semestru w czwartek d. 20 września 
powzięto rezolucyę potępiającą handel 
wakansami na różnych wydziałach, ja­
ko fakt niemoralny, wielce szkodliwy 
i przynoszący studenteryi ujmę, wię 
potępia podobne postępowanie 1 jedno­
cześnie wyraża on nadzieję, że opinia 
ogółu studentów położy kres naduży­
ciom. Rada „Partyi Porządku Akade­
mickiego" podaje do wiadomości człon­
kom swej partyi, że d. 26 września o
11 rano w lokalu stowarzyszenia wła­
ścicieli domów (Kreszczatik 42) odbę 
Izie się, walne zebranie członków par 
tyi.

Prawnicy wszystkich kursów mogą 
zapisywać się do grup egzaminacyj­
nych w poniedziałki, środy i piątki od
12 do 1 I pół po południu.

Biblioteka mat< matyków otwarta w
poniedziałki i czwartki od 12—1.

Kółko badaczy przyrody, założone w 
zeszłym roku przez studentów przyro­
dników tutejszego uniwersytetu zyskuje 
coraz więcej zwolenników.

Przy kółku powstała specyalna bi 
blioteka i zbiory przyrodnicze. W  za 
kres pracy kółka wchodzą referaty, 0- 
pracowywane przez kolegów. Referat 
Jemielczenka o znaczeniu i roli kółek 
odbył się d. 18 wrześnio, We wtorek 
d. 25 września stud. Gauza będzie 
miał referat o gazie naftowym. W so­
botę d. 29 września student Jemiel 
czenko zreferuje metody badań pierwo­
tniaków (Protozora).

— Zboże ze słonikiem. W miejsco­
wych zarządach kolejowych otrzymano 
rozporządzenie okólnikowe ministerstwa 
komunikacyi, żeby nie przyjmowano 
zboża ze słonikiem do przewozu koleja­
mi. Postanowienie zostało wywołane 
uchwałą rady lekarskiej o bezwarunko­
wej szkodliwości zboża.

— Nowa linia kolejowa. Połtawskl 
gubernialny zarząd miejski poczynił 
starania u odnośnego ministerstwa o 
zezwolenie na przeprowadzenie badań 
topograficznych dia przeprowadzenia 
szerokotorowej linii kolejowej „Ekate- 
rynosław — Połtawa—Zieńków—Woroż- 
ba“ z odnogą przez Konotop. Linia bę­
dzie mieć 200 wiorst długości.

— W sprawie uzbrojenia koftduktorów 
kolejowych. W lecie r  b. zdarzały się 
nader często wypadki napadów zbroj­
nych na pociągi. Złoczyńcy przeważnie 
byli uzbrojeni w rewolwery. Kondukto­
rzy zaś me mogli bronić się i musieli 
poprzestać na biernym oporze, dzięki 
czemu wiele pociągów było ograbio­
nych, a złoczyńcy nie byli wykryci. 
Wobec tego w zarządzie kolei powstała 
myśl uzbrojenia konduktorów kolejo­

wych 1 ndmintstraoya kolei porozumiała 
się w tej sprawie z wyższemi sferami 
administracyjnemi kraju, które wypo­
wiedziały aię. te  zasadniczo pozwolenia 
mogą udzielić, lecz tylko pod tym wa­
runkiem, że administracja kolejowa 
weźmie na siebie odpowiedzialność za 
mogące wyniknąć następstwa z powodu 
urzeczywistnienia projektu. Na tem 
sprawa się skończyła.

— Stracenie Wczoraj na Łysej Gó­
rze stracono Lichowskiego, skazanego 
na karę śmierci za zabójstwo nadzor­
cy więziennego Siedleckiego. Stracony 
był oprócz tego, ( skarżony o zabójstwo 
swej 80 letniej babki. Sprawę tę otrzy­
mał prokurator w dzień zatwierdzenia 
wyroku śmierci i dlatego została ona 
zmienioną.

O S O B I S T E
— Przyjechał z żytomierza 1 zatrzy­

mał się w Grand Hotel’u“ gubernator 
wołyński, J. Repojto Dubiago.

— Wyjechali z Kijowa: komendant 
portu sweaborskiego, kapitan 1 stopnia, 
W. Litwinow, fUlgel-adyntant ks. Doł- 
gorukij. 1 wielki łowczy Bałaszew.

— N IESZCZĘŚLIW Y  W Y PA D EK . Powóz 
p. Glebowe;, nnjochlt onegdaj na r^gu Kroszcza- 
tiku i ul. M ikołajewskiej na Irenę Mnjsiu 1 Annę 
S"głotin. Obie kobietj odniosły bardzo poważna 
obrażenia ciała i po opatrunku przewiezione zo 
stały do m ieszkania.

— K RA DZIEŻE. Ze strychu w dumu nr 1  
przy ul. W. W asilkowskiej skradziono praczce 
Maryi W ortnikowej bieliznę różnych osób w ar­
tości 100  rb.

— Z pokoiku oddżwiernego w domn ni 36 
przy ul. Maryi sko-Błagowieszczeńskiej skradzio­
no rzeczy wartości 120  rb.

— W domu nr 67 przy ul. Maryjsko-BJago- 
wieszczeńskiej skradziono zo strychu bieliznę 
F . Rozenbluma.

— Skradziono W . Tarajew skiej w domu nr 19 
przy ul. Kuzniccznej złoty zegarek z takimże 
łańcuszkiem.

— SZTUCZKA ZŁODZIEJSKA. Andrzej B u­
tów, skorzystawszy z nieobecności swoich znajo­
mych D rm entiew a i Rymarewej, mieszkających 
w domu nr 15 przy Borszczagowskim zaułku, 
zajechał dorożką pod ich mieszkanie, otworzył 
drzwi wejściowe, zabrał dwa kufry z rzeczami 
wartości 189 rb. i odjechał z nimi.

— POŹAK. D. 21 września wieczorem wy­
buchł pożar w składzie drzewa A. E ttingera i M. 
Paina na przystani. Zapaliło się drzewo, łożące 
tu w .ogromnych ilościach. Pożar w pore został 
stłumiony. Spaliło się tylko ze 2 sążnie drzewa.

— STRÓŻ ZŁODZIEJ. Wczorą) w nocy na 
placu Aleksandrowskim stójkowy zaaresztował 
nocnego stróża J . Zygnjłę, niosącego sztukę per- 
kain. Jak  się otaznło, stróż brał na sprzedaż 
materynły od ekspedytorów ze sklepu Siesinge- 
ra, M ałajewa, A trosztzenki i Siłnczenki. Pod­
czas rew izyi w mieszkaniu Zygajly znaleziono 
jeszcze 2 sztuki raateryału.

— ZUCHW AŁA NAPAŚĆ. Dnia 21 września 
o godz. 9 ej wieczorem dwóch chuliganów napa­
dło na placu Nikol-Uim na A. M ichajlnka i usi 
łowalo go ogiabić. N a krzyk M ichajluka zbiegli 
się przecnodnie i schwytali jednego z lahnsiów 
K azim ierza Podgórskiego. Drugi zdołał zbiedz.

O F I A R Y .

W Redakcyi cDziannika KIJowskiegoi zło­
żyli:

Na ubogich:
Pp.s Z. rb. i . —I. T. R. rb. 3.—K. Grnszoeka 

rb. 6.—Bezimiennie rb. 5 .— Dom handl. Nie^zu- 
ja-W ierzbicki i Brzeziński rb. 12 kop. 50.—Ogó­
łem rb. 27 kop. 50.

N& kościół pod wezwaniem św Mikołaja
w Kijowie:

P. Ryszard Lenartowicz (pamięci W ładysła­
wa Bajkowskiego) kop. 30.

Na pomnik hetmana Żółkiewskiego
P. W. Bntowicz rb. 3.

Kronika ekonomiczna.
 OGO----

Przegląd tygodniowy rynków zbożo­
wych.

W edług ostatnich sprawozdań urzędowych 
urodzaj pszenicy we Francy i, oraz pszenicy i ży­
ta (sz- zeąólniej pszenicy) w Austryi je s t wogóle 
dobrym, we F ran c ji naw et znacznie lepszym od 
zeszłorocznego. Urodzaj pszenicy w Argentynie 
wyzszy od zeszłorocznego. W yjaśnione ^uż do­
statecznie rozmiary światowego urodzaju, który 
dał znaczny d. ficyt, zaczynają mniej interesow ać 
rynek m iędryrarodow y, niż przyczyny niezna- 
cznoj podaży, na co obecnie zwróconą je s t p ra­
wie cała jego uwaga. Podaż na wewnętrzne 
rynki naństw oddzielnych (Stanów Zjednoczo­
nych, Niemiec i Rosyi) 1 wogóle cyfrowe dane 
wskazują, iż podaż zboża na rynki zbytu odby­
wa się w nadzwyczaj małej iloś-i, co nawet w 
części nie może zadowolnić wzmożonego zapo­
trzebowania ze strony konsumentów i spekulan­
tów. Ostrożność t! 1 dostawie tlómaczy się z 
jednej strony wyczekiwaniem producentów .ia» 
dalszą zwyżkę w cenach (już i tak bardzo wy­
sokich), z drugiej zaś fa ta lną  pogodą i opóźnie­
niem w żniwach. Opóźnienie w dostawie tem 
szitod li wszem je s t din rynków światowych, iż 
przyczynia się do oddania ich w ręce silnie 
rozwijającej się speknlacyi, w czfnach której, 
według wszelkiego prawdopodobieństwa, znajdu­
je się przyczyna tak znacznego podniesienia się 
cen, nie odpowiadających rozmiarem deficytu 
światowego urodzaju. "Urodzaj pszenicy tył k o  o 
7 — 8°/0 je s t muiejszym od zeszłorocznego, za 
pasy zaś je j są więnsze nawet nd zeszłorocz ’ych, 
a jidnak  widucznem je s t nadzwycząj szybkie 
podnoszenie się cen na pszenico, w porównania 
z zeszłororznemi. Usposobienie rosyjs - ich ryn­
ków zbożowych ożywia się. Zapotrzebowanie ze 
strony eksjorterów  tak znacznie się wzmaga, iż 
dla zaspokojenia swycb potrzeb młynarze zmu­
szeni są używać ziarna nie zbyt dobrego gatun­
ku. byle tylko wytworzyć pewien zapas towaru. 
W  ostatnich dniach jednak, wskutek zwiększe­
nia się dostawy i podaży na niektórych rynkach 
ceny widocznie o s ła th  naprzykład, w okręgu 
kamskim dowóz wzmógł się znacznie; ceny iaą 
nu zniżkę. N a rynkach średniej Wołgi dostawa 
wogóle nibznaczna, zapotrzebowanie ze strony 
młynarzy wzrasta, lecz towaru d la  zaspokojenia 
icb potrzeb — brak dostawa zakupionego tow a­
ru odbywa się radzwycząj powoli i nieakura- 
Inie. N a rynkach j?ubernii środkowych usposo­
bienie spokojne, lecz mocne, szczególniej z 
owsom. W  portach czarnomorskich usposobie­
nie z pszenicą bardzo mocne, dzięki nieznacznej 
dostawie, niowielkim zapasom i zwiększonemu 
zapotrzebowaniu. W  portach bałtyckich nastrój 
spokojny, lecz mocny, dowóz niewielki, zapo 
trzebowanie naczne. ceny mocne. Ne zbożo­
wych rynkach kraju Połudn. Zachodniego uspo­
sobienie 2 pszenicą i żytem wciąż mocoe; ceny 
tizym ają się bardzo stale i przejaw iają tenden 
cyę ku dalszemu podnoszeniu się. Św ięta ży­
dowskie na przebó g handlu (w znaczeniu zasto­
ju ) wpływu nio wywarły. Dowóz pszenicy i wo­
góle zbożu ospały; producenci, pomimo wyso­
kich cen, zachowują się wyczekująco, podaż nie 
zaspakaja zapotrzebowań. Pszenica w okręgu 
a ^rdyczowskim kosztuje: 1 rb. 30 kop. — 1 rb. 
40 kop., w bumańskim 1 rb. 25 kop. —  1 rb. 
35 kop., na linii kijowsko-kowelskiej 1  rb. 22 
kop. — 1 rb. 35 kop., na iinii kowelsko połtaw- 
skiej 1 rb. 20 kop. — l  rb. 30 kop., na linii 
moskiewsko - kijowsko - woroneżskie., I rb. 25 
kop. — 1 rb. 35 hop. Żyto y rawie wszędzie 
doihodzi do 1 rb. 15 kop. za pod; w południo­
wych miejscowościach, w bamańskiem u 5 — 7 
kop. taniej. Usposobienie z owsom ustalone, w 
cenach widocznych zmian niema, ceny mocne. 
Owies dworski 71 — 77 kop., włościański 67

71 kop. Usposobienie z jęczmieniam nadzwy­
cząj mocne; notowano zapotrzebowania do miej- 
icowości nad Wołgą; w cenach zwyżaa; jęczmień 
słodowy 85 — 90 kop., zw yczajny'70 — 75 kop. 
Usposobienie z nrosem stałe 60 — 63 kop. pnd. 
W okręgu naddnieprzańskim  ożywienie mało, 
dowóz do przystani, szczególniej zboża ozimego, 
nadzwyczaj mały. Skutkiem .długotrwałej suszy 
w Pcłudn.-Zachodnim krąju  psąie się zasiana 
ozimina.

Główniejsze rynki zbożowe:
Kijów. Usposobienie z pszenicą i żytem mo­

cna; dowóz koleją nieco więcej ożywiony. Cena 
ozim"j pczenicy 1  rb. 30 kop. — 1 rb. 35 kop., 
prodncenci żądają 1 rb. 40 kop. i wyżej; żytc 
dw orskie 1 rb. 12  kop.— I rb. 16 kop., produ­
cenci żądąją do 1 rb. 20 kop. Usposobienie z 
owsem ustalone, ceny poprzednie, dostawa tro­
chę zwiększona

Warazawa. Działalność rynku zbożowego nor­
malniejsza. Usposobienie ustalone, ceny pszeni­
cy i żyta poprzednie. Owies, wskutek zwiększe­
nia się  zapotrzebowania, o 2—3 k. podniósł się 
na pudzie. Pszenica 1 rb. 30 k .—1 rb. 42 k., 
żyto 1 rb. 5 k.— 1 rb. 8 k., owies 90 k .—-1 rb.

O dęta. Zapotrzebowanie znaczne; w dowo­
zach—cisza. Usposobienio z pszenicą i żytem — 
mocne, z kukurydzą i owsetr— ustalone; z ję ­
czmieniom—mocno. Ceny: pszenica odeskr cfjl- 
ka> I rb. 30 k. p., żyto 1 rb. 15 k., owies 80 k., 
jęczm ień 82 k., kuknrydza ńO k.

Llaawa. Podaż żyta zwiększyła się, lecz ceny 
trzym ają się sta le , usnosobienie z resztą zboża— 
mocne. Żyto 1 rb. 17 k owies biały zwyczajny 
88 k .—90 k., rzarny owies 86 k., gryka 1  rb.
18 k., otręby pszenne grubo 77—78 k . drobne
88Va k.

Królewiec Usposobienie z żytem, z otrębami 
pszennomi i żytmemi słabnie, z owsem i jęczm ie­
niem nstalone. Żyto 1 rb 15V4 k.— l rb. 16 k., 
owies 84V,—87V4 k., otręby pszenne grnbe
871/4—88 k., średnie S57s—86lU k.. drobne
'847,—'88 L , żytnie 8 1 7 , - 8 5 7 ,  k.

Ostatnie wiadomości.
Uwolnienie Skazany w Starogrodzie 

na półtora roku więzienia ks. proboszcz 
Olszewski, którego na wtliosek proku­
ratora natychmiast zatrzymano w wię­
zieniu, został obecnie wypuszczony tym 
czasowo na wolną stopę za kaucyą, 
złożoną przez ks. dra Wolszlegiera z 
Pieniążkowa.

Zebranie krakowskiego Towarzystwa 
demokratycznego. „Nowa Reforma" do­
nosi, że dnia 3 października n. st. od­
było się zebranie krakowskiego Towa­
rzystwa demokratycznego. Na podsta­
wie referatu redaktora Konopińskiego 
zgromadzenie uchwaliło, że pod żadnym 
warunkiem nie można dopuścić do*u- 
chwalenia pośrednich i jawnych wybo­
rów do Sejmu, a zwłaszcza do petryfi­
kacji ordynacyi wyborczej za pomocą 
weta kuryalnego. Dalej zgromadzenie 
wyraziło nadzieję, że lewica sejmowa 
dołoży wszelkich starań, aby miasta 0- 
trzymały w Sejmie reprezentacyę, od­
powiadającą icn sile i znaczeniu.

Powódź. Z Malagi telegrafują: pod­
czas ostatniej powodzi zginęło ogółem 
65 osób, 29 zaś brak

Telegram y.
O trz y m a n a  d . 2 2  w rz e ś n ia .

(Od korespondentów własnych.)

Prawybory na Wołynia.
(Kurya większej własności ziemskiej).

Włodzimierz wołyński.—Na zjazd pra­
wyborców powiatowych pow. włodzi­
mierskiego ze 124 prawyborców stawi­
ło się 76. Obrani trzej Polhcy; Paweł 
Gutowski, Wacław Pomorski i Eu­
geniusz Starczewski, trzej duchowni 
prawosławni: Handżulewicz, Baranow- 
skij i Szumskij, oraz 1 Rosyanin oby­
watel ziemski Dwernickij.

Żytomierz.—Na zjeździe powiatowym 
w Ostrogu obrano 1 Polaka, 2 Rosyan, 
obywateli ziemskich I 2 duchownych 
prawosławnych. W Starym Konstanty­
nowie obrano 2 Polaków, 1 obywatela- 
Rosyanina i l duchownego prawosław­
nego. W Krzemieńcu ODrano a Ro­
syan obywateli ziemskich i 2 duchow­
nych prawosławnych.

(Kurya miejska).
Żytomierz.—Na zjeździe prawyborców 

I-ej kuryi miejskiej pow. żytomierskie­
go Rosyanie obrali związkowca Słonie- 
ckiego; pozostałe narodowości—Polaka 
Mieczysława Librowicza i Żyda Maj- 
zlisza.

Zastaw — Na zjeździe prawyDorców 
I-ej kuryi miejskiej pow zasławskiego 
ODrany został na wyborcę Włodzimierz 
hr. Grocholski.

Prawybory na Podolu.
(Kurya miejska).

Winnica. — Na zjeździe prawyborców 
miejskich w Winnicy obrany został 
adwokat przysięgły Jan Ołtarzewski.

(Od Agencyi Petershurskiej.)
Petersburg.— Według ostatnich wia­

domości w dniu 21 września przybyło 
1000 pełnomocników drobnych właści­
cieli ziemskich; w tej liczbie 3 paź- 
dziernikowców, 2 Konst.-dem., 855 na- 
cyonalistów, 109 narodowców. 37 po­
dających się za stronników party' mo- 
narchicznych, 188 podających się za 
stronników prawicy, 82 umiarkowa­
nych, 65 z lewicy, 2 postępowców, 
163 bezpartyjnych i 44 o niewiadomem 
zabarwieniu politycznem.

Petersburg. — 0  godz. l-ej poDołu- 
dniu w pobliżu fabryai Pahla pięciu 
uzbrojonych w rewolwery i kindżały 
złoczyńców napadło na zarządzającego 
pomienionej fabryki Popowa, który 
niósł pieniądze przeznaczone na wypła­
tę robotnikom. Nąpastnicy zranili Po­
powa kindźałem w brzuch, ale nie zdą 
żyli odebrać mu pieniędzy, gayż nad­
biegli ludzie z pomocą. Jeden ze 
sprawców zamachu aresztowany.

Petersburg.— Podczas rewizyi w mie­
szkaniu w domu Nr 85 przy ul. Ma-

ryjskieJ, rewidowani zaczęli strzelać. 
Ranni: dwaj stójkowi i agent wydziału 
ochrony. Po wymianie strzałów, jeden 
ze strzelających został aresztowany, 
drugi odebrał sobie zycit; obydwaj byli 
wspólnikami licznych napadów rozbój­
niczych i byli poszukiwani oddawna 
przez policyę

Woroneż. — Ujęto zesłanego do gub. 
tomskiej włościanina z powiatu woro- 
neżskiego Popowa, który przyznał się 
do udziału w ograbieniu dyrektora 
ziemskiego szpitala psychiatrycznego, 
Jergols kiego.

Ekaterynosław. — W nocy na ui. No-! 
wodworiańskiej wybuchła bomba, ofiar 
niema.

Monylów Podolski.—W pobliżu stacyi 
•Trościaniec" kolei Południowo - Zn 
chód dej, spadł z nasypu pociąg towa­
rowy. Pięć naładowanych wagonów 
i lokomotywa rozbite. Ofiar w ludziach 
niema.

Orenburg.—Przybył tu emir bucharski.
Dzwińsk.—Sąd rozpatrzył sprawę straj 

ku pocztowo - telegraficznego. Sześciu 
zostało skazanych na różne rodzaje kar. 
Dziesięciu, w tej liczbie naczelnika 
telegrafu Matusiewicza, uniewinniono.

Połtawa. — Sesya wyjazdowa char­
kowski! j izby sądowej rozpatrzyła spra­
wę rozruchów grudniowrych z 1906 r. 
w Suroczyńcach pow. mirogrodzkiego, 
podczas których aresztowani zostali 
stanowy i uriadnik, oraz zabity po­
mocnik sprawnika Barabasz. Siedmiu 
podsądnych skazanych zostało na po­
zbawienie praw i 11 /2 roku więzienia. 
Jedenastu uniewinniono.

Teodozya.— Sześciu więźniów krymi­
nalnych zabiło 4-ch dozorców i uciekio 
z więzienia. Dwóch z nich było w prze­
braniach dozorców. Jednego schwytano.

Łabinskaja. — W stanicy „Bezstra- 
sznaja" ranione i ograbiono na sumę 
11,718 rubli poborcę składów monopo­
lowych.

Samara. — Były poseł do pierwszej 
Dumy, Konstromitinow został skazany 
przez władzo sądowe na miesiąc twier­
dzy za usiłowanie rozpowszechniania 
odezwy wyborskiej.

Jarosław. — W fabryce Lokalowa w 
powiecie jarosławskim spłonął dom, za­
mieszkały przez robotników i ich ro­
dziny. Z pod gruzów wydobyto 12 
trupów, przeważnie kobiet i dzieci: 
szesc osób uległo dotkliwemu oparzeniu.

Penza. — Szwadron dragonów w 0- 
dległości 10 wiorst od stacyi Studzie- 
niec ujął trzech młodych Judzi, którzy 
na tej stacyi zabili podoficera żandar- 
meryi. Podczas pościgu złoczyńcy strze­
lali i jeden z nich został ciężko ra­
niony.

Baku — Ciężko raniono wystrzałem 
urzędnika T-wo naftowego br. Nobel. 
Raniono śmiertelnie inżyniera Parken- 
doifa. Wieczorem na ulicy zabito ko­
misarza kapitana Richtera.

Haua (Ag. Havasa). —Trzecia komi- 
sya konferencyi, omawiająca sprawę 
przepisów i obyczajów wojny morskiej, 
przyjęła projekt o sprawach i obowiąz­
kach państw neutralnych poaczas woj­
ny morskiej. Projekt składający się 
z 27 artykułów, reguluje większą część 
kwestyi spornych, wyniKłych podczas 
wojny rosyjsko japońskiej. Przy oma­
wianiu art. 19-go na wniosek Rosyi 
i Niemiec wykreślono i-ą część jego, 
przewidującą kategoryczny międzynaro 
dowy zakaz przedłużania 24 godzinnego 
terminu na zrobienie zapasów żywno­
ści i węgla.

Bukareszt.—-Podczas uroczystego ob­
chodu z racyi ukończenia budowy 12-tu 
statków wojennych, przeznaczonych do 
pełnienia służby policyjnej na Dunaju, 
król Karol wygłosił mowę, w której 
zaznaczył postęp, osiągnięty przez Ru­
munię od czasów wojny o niepodziel­
ność.

Tauris. — W dniu 18 września, od­
dział turecki zajął obwód Deshtirbey 
z miastem Uschnu, drugi batalion udał 
się w kierunku Dilmanu. Ludność 
UrmiP zwróciła się do rządu z prośbą 
o zarządzenie energicznych środków w 
cel 1 odparcia Turków.

Paisley (Szkocya).—Fabryka nici Fer- 
giusfi wznowiła pracę. Robotnicy z 
fabryki Clarka mają zamiar rozpocząć 
robotę pod warunkiem, że skargi robo­
tników bedą ponownie rozpatrzone. 
Admiiuslracya 2-e swej strony, gotowa 
jest wznowić pracę na początku przy­
szłego tygodnia.

Rzym.— Tittoni odwiedził króla sjam- 
skiego, który ofmrował mu order 
„Białego słonie".

Paryż.—Podkreślając z zadowoleniem 
zawarto w nocie rosyjsko-austryackiej 
nawoływania do zaprzestania wojny 
domowej, „Temps^ wyraża życzenie, 
aby Rosya i Austrja wywierały* także 
energiczny nacisk na Portę, wykonania 
niespełnionych jeszcze punktów progra­
mu miirzstegskiego sziucznie nie prze­
wlekano.

Paryż. — Korespondent agencyi za­
przecza kategorycznie Dodawanym w 
pismach berlińs’ ich wiadomościom o 
emisyl z udziałem banków paryskich 
na 100 milionów rubli, rosyjskich obli 
gacyi kasy państwowej. W rozmowach, 
jakie minister skarbu Kokowcew pro­
wadził w Paryżu, nic się takiego nie 
mówiło, coby choć powód mogło dać 
do podobnych pogiosek. Bytność Ko- 
kowcewa w Paryżu wywołana została 
li tylko spiawami osobiste mi.

Teheran. — Krążą pogłoski, że szach 
podpisał konstytucję. Osiągnięto po­
rozumienie w sprawach równoupra­
wnienia ludności niemuzułmańskiej 1 
reorganizacyi sądownictwa.

Londyn. — Król Edward obdarzył 
posła brytańskiego w Peteisburgu, Ni 
kolsohna, wielkim krzyżem orderu „Ła­
źni" za zasługi, położono w sprawie 
zawarcia konwencyi angielsko-rosyj 
skiej.
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ąRzadka Kreszczatik Nr, 34.
Pasaż, bazar rzeczy 

U lv a 4 .y a  . okazyjnych.
Są do sprzedania za pół ceny eleganckie i 
zwyczajne starożytne i nowożytne me> 
bie, bronzy, porcelana dobrze zacho­
wane obrazy, ryciny, lustra, dywany, 
portyery, złoto, srebro, brylanty, instru­
menty muzyczne, meble do salonów, 
jadalni, buduarów, gabinetów, sypialni, 
biur i inne. Przedmioty starożytne i 
modernistyczne i wiele różnorodnych 
zbytkownych rzeczy za bezcen. Dokła­
dny adres: Kreszczatik 34, Pasaż.
Bazar rzeczy okazyjnych. 8878— „— 1

Do sprzedania w} godami, tramwaj,
ogród. W.-Dorogozycka Nr 27, zapy­
tać zarządzającego od godz. 10 zrana 
do 4 po poł. 3364—„—1
P   — J  — — -  do ulokowania
■ O S i a i l a ł l l  znaczne kapi­
tały. Michałowska Nr. 16 m. 60.

3880—ir

REDa KTOR I WYDAWCA
WŁODZIMIERZ hr GROCHOLSKI.

O głoszenia.
ę t i t r ło n ł  uniw- Poszuk- lescy1 na wy- 
u lu U u lll jazd za ikmttine wynagrodź. 
Adres list.: Gogolewska 80, m. 14.

8821—8—8

U  nut M W |d  tanieli wydań
Piotra Siemiątkowskiego,

(byłego współpracownika znanej niegyś 
firmy A. Sokoi).

K ijó w , u l. P r o r e z n a  N p . 13.
Wszystkie nuty na żądanie wysyła się 

pocztą prędko i akuratnie.
8874—„—1

SPÓDNICE
z cienkiego, lekkiego zakopiańskiego 
samodziału w różnych kolorach. Nad­
zwyczaj praktyczne na najgorszą pogo­
dę, a prsytem eleganckie do wyjścia 
na ulicę, do podróży, wycieczek, na 
wieś 1 t. p. Krój angielski. Poleca 
praktycznym paniom pracownia sukien 

damskich 
H ele n y  C z a rn e c k ie j.  

Warszawa, Marszahcowska 90.

Hersego z Warszawy 
przyjmuje zamówienia 

na suknie. Kostyumy i balowe suknie 
po przysłaniu dokładnie leżącej sukni 
wysyłam na prowincyę. Mrożek. Kre- 
szczaticki Zaułek Nr 3 m. 3,

8357—2—1

Pracownica

l l jn f in  inteligentna Warszawianka 
lYllUUd poszukuje samodzielnego za­
rządu domem lub kasyerki. Kijów, 
plac Dumski Nr. 8 , biuro „Udobstwo", 
telefon Nr. 1,306. 3868—3—1
Najnowszy system maszyny do pisania 
„Hammond Nr 12“ ma następujące %?- 
lety: przy pisaniu widać wszystkie, od 
pierwszej do ostatniej litery. Wstążka 
ma dwa kolory, momentalnie zmieniają 

się alfabety w różnych językaoL.

Wyjątkowa reurezentacys

T-m T. J.
Kijowska filia

Kreszczatik Nr. 35.
te le fo n u  Np . 1,407.

______________________ 8 8 2 5 - . - ,

Zbiorowe lekcye
literatury polskiej udziela Marya Pere- 
świt-Sołtanówna, ukoń. studya liter.-fi- 
lozof. na uniwer. Jagielloń. Ul. Kara- 
wajewska 85 m. 6 . 3877—8—1

Dn karczowania Ą  “'“ pi,
proszę nadesłać st. p. Łabuń, w. Koś-
ków, Mazaraki. 8380-8-2

Nauczycielka r ! k,a. . ? r C : t o dn.
wersacya niemiecka i muzyka. Ofer­
ty do „Dziennika Kijowskiego1* pod 
lit. A. B. 8329-4-2

0 7 i||#gm Posady na wyjazd, skończy- 
O /.Uhalll łam gimnazyura, znnm pol­
ski, francuski i muzykę. Mogę towa­
rzyszyć cnorym w podróży. Puszkiń- 
ska 5—7, od g. 3—4-ej. 3319-5-2

Affrn n n m  uk°ńczywszj studya w Ta- 
nrJUllMIII borze (Czechach) i maiący 
kilkoletnią praktykę, poważne referen- 
cye i chlubne świadectwa, poszukuje 
posady rządcy lub administratora. Ła­
skawe ofer.: W.-Podwalna 1—14, Nr 6 .

P n ł r7 n h n a  zaraz na prowincyę nau- 
U 1 -.0  U lid czycielka Polka, posiada­

jąca języki nowożytne i muzykę do 
przygotowania dziewczynek do kl. II 
i wsięr>nej. Informacye: Szulawka, ul. 
Fabryczna s, m. 6. 8B35-2-2
I n | | /n  froeblówka poszuk miejsca tu 
r u i  W  lub na wyjazd do począt. dzie­
ci. Puszkińska 6, m. 15 3326-4-2

Antokareki Praktykant» znający swój
H|JlGI\lllOl\£ fach, z długoletnią prakty­
ką, poszuk. kondycyi przy aptekach 
lub składach aptecznych; zgodzi się na 
wyjazd. Adres do redakcyi „Dzieli. 
Kijów.** 6828—3—2

P r f u im H n a  P°lka poszuk miejsca 
riLjfjufc.Ulld pokojówki lub niani do 
starsz. dziecka. Puszkińska Nr 11 , 
m. 9. 8336-„-8

Masaźystka-Gimnastyczka
z Warszawy, wykonywuje wszelkie ma­
saże i gimnastykę. M.-Włodzimierska 
m41, . 28, od g. 8—5 pp. 5154-5-4

KURSA KROJU PARYSKiEGO~ 
W EDŁUG IWVTOPY

M-meTheodorW, A. Kozłowskiej
ul. M.-Bfagowfeszczeńska 61, m. 7.

Krój i szycie ubiory damskie i dzie­
cinne, gorsety i bielizna; ceny umiarko­
wane. Po ukończeniu nauki wydaje 
dyplomy na otwarcie takich samych 
kursów kroju. Przy kursach znajduje 
się również pracownia 8256
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K. Z. M. w sprawie wyborów ńo D u j  Państwowej.
Wobec zbliżającego się terminu rozsyłania pp. wyborcom m. Kijowa pa­

kietów, Zarząd Miejski zwraca się z prośbą do wyborców, którzy zmienili 
mieszkanie, o zakomunikowanie nowych adresów. 3317—-3—3

K. I M. w sprawie wyborów do Damy Państwowej.
W dniu 13-ym września kijowski Zarząd Miejski rozesłał przez policyę 

praw j borami miejskim pow. kijowskiego pakiety z zawiadomieniami imien­
nymi i kopertami dia biuletynów wyborezych.

Prawyborcy, którzy nie otrzymali z jakichknlwiekbądź przyczyn zawiado 
mień imiennych i kopert dla biuletynów wyborczych, mogą otrzymywać je w 
kijowskim zarządzie miejskim, po przedstawieniu dowodów tożsamości osoby, 
wydanych przez policyę, sędziego pokoju lub miejskiego naczelnika ziemskiego, 
lub włościańskiego komisarza do spraw włościańskich, rejenta, proboszcza pa 
rafialnego lub przez instytucyę rządową, społeczną lub stanową w której peł 
ni służbę prawyborca. 3300—3—3
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TYGODNIK KATOLICKO-SPOŁECZNY
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WYCHODZI POD REDAKCYĄ 
ROGERA h ra b ie g o  ŁU B IEŃ SK IEG O .

3355 3-1

to

WARUNKI PRENUMERATY: W WARSZAWIE: Rocznie rb. 6, pół­
rocznie rb. 3. Z PRZESYŁKĄ POCZTOWĄ: Rocznie rb. 8, półrocz­
nie rb. 4. Redakcya i administracya: Warszawa, Plac Warecki Nr 4.

Biuro melioracy! rolnych i inżynieryi rolniczej.
Warszawa, Foksal 14. Kraków, Grabowskiego 10

Biuro uprawnione przez Dyrekcyę Główną Towarzystwa Kredytowego 
Ziemskiego do wykonywania wszelkich robót melioracyjnych, prowa­

dzonych przy pomocy pożyczek Towarzystwa.
Osuszanie. Drenowanie,

iawadnianie. 
Melioracje torfowisk. 

Poprawa łąk przesuszonych. 
Gospodarstwa rybne.

X X
Regnlacya rzek i potoków. 

Wyzyskanie siły wodnej i celów 
przemysłowo rolniczych.

Wodociągi gospod. i domowe 
Budowa dróg i kolejek 

Budowa jazów, szluz i mostów. 
Budowa dworów i zabudowań 

folwarcznych.
X X

Osuszanie zawilgoconych do­
mówi wilgotn. terenów budowln. 

X X  
Analiza gleby.

8275-6-1

In ż y n ie r  S ta n is ła w  T u rc z y n o w ic z  wykła­
dający melioracye rolne w Uniweijjsyt. Krakowskim. 

In ż y n ie r  A n to n i P o n ik o w s k i b. inż. przy biu­
rze melioracyjnem Wydziału Krajowego w Galicyi.

K. SLIOZBERG.
P r z e d s ta w ic ie l D om u H an d lo w e g o

E. Tilmans i S-ka
Kijów, Mikołajewska 11, telefon 1789 Naftowe i spi­

rytusowe, żarowe latarnie systemu Hałkina.

„Rosya“ zastępujące 1,000 i 1,350 świec. „Simpl“x“ 
zastępująca 350, 500, 750 i 1,000 świec. Ogromna 
oszczędność, w porównaniu z elektrycznem oświe- 

SYMPLLX tleniem. Wynosi od l ‘/2 do 3 kop. za godzinę, za- ROSYA 
eżnie od siły światła. Uwagę specyalną zwracamy na typ Simplexu, nie ma­
jącego przewodnika i niewymagającego pompowania powietrza ani gazu wę­
glowego i tak prostej konstrukcyi, że obchodzić się potrafi każdy bez przygo­

towania. Katalogi ilustrowane wysyłane są natychmiast po zażądaniu.
Kijów., N ik o ła je w s k a  N r . I I .  3372-11-1

BYŁA UCZENNICA PA RYSKIEJ A K A D E M II KROJU I SZYC IA

M-me A N I E S S E ,
Przejmuje obstalunki toalet damskich po cenach umiarkowanych. 

Wykonywa roboty artystyczne na aksamicie i atłasie w' celu przystrojenia sukien, 
poi ery n, narzutek balowych, poduszek i innych przedmiotów, a także podejmuje 
się wykonania robó t ,  na suknie, drzewie, porcelanie, miedzi i innych metalach. 

U d z ie la m  le k c y i ro b ó t a r ty s ty c z n y c h .
Kijów, Kreszczatik, Nr 27—10, gdzie zakład fotograficzny de Mezer.

Petersburska Fabryka Bielizny I Krawatów

R. Ml. HERSZMANA
P r o r e z n a  N r  2 . T e le fo n  N r  2 8 2 .

(8

Paltoty angielskie dśmi-saison i nieprzemakalne.
Peleryny dó ni-saison i nieprzemakalne, męskie, 

damskie i dziecinne.
Kołd"y ciepłe, atłasowe, pluszowe i barchanowe.
Pledy zagraniczne i rosyjskie.
Spódnice i halki sukienne, trykotowe i jedwabne.
Bluzki wełniane, trykotowe jedwabne.
Paltociki dziecinne, kostyumy, sukienki dla dzie­

wczynek i chłopców, sukienne wełniane, try­
kotowe i puchowe.

Bielizna zimowa. Koszulki, kalesony, kaftaniki Je- 
gerowskie.

Pończochy, skarpetki, pasy brzuszne, kamasze.
Kamizelki trykotowe, sukienne, kurtki, szlafroki.
Szaliki na szyję jedwabne i szale.
Kapelusze najmodniejszych fasonów i w najlepszych
gatunkach firmy Cristi, Barzolino, Gabich, Gikel.

Przyjmujemy obstalunki, reperacyę i znaczenie bielizny. 
C eny s ta łe .
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Zakład ogrodniczy

V. Tarkowskiego
„ZIELENIANKA ’

poczta Krzyżopol, gub. podolskiej,

poleca w ie lk i w y b ó r  d rz e w  i k r z e ­
w ó w  o w o co w ych , parkowych, ozdobni eh 
alejowych. szpalerowych dla obsadzania miedz 
i ogrodów i (Conif<-r). drzew iglastych, róż w 
najlepszych odmianach, po cenach hurtowych 

bardzo nizkich.
C e n n ik i w y s y ła m y  o d w ro tn ą  po­

c z tą  b e z p ła tn ie .
3090—3—2

Firma Leona Rubaszkina w Łodzi
wysyła, jak i w latach zeszłych, szybko, pun tualnie, bez zadatku, z opa­
kowaniem i przesyłką pocztową, na swój koszt, po cenach fabrycznych i

hurtowych 
G otow e u b ra n ia  m ę rk ie a

Bez ryzyka!! Zwrócone ubrania, nie przypadające do gustu, zamie­
niamy lub oddajemy wzięte pieniądze.

Garnitury marynarkowe (marynarka, kamizelka i spodnie) zapinane 
na jedną lub obie strony, skrojone według ostatniej mody z trwałego, 
gładkiego ,.Tryko-Szewlotu" różnych kolorów' lub z mnteryi trykotowej 
w guście angielskim, w jasne rzuciki lub kratki. —  Cena 13 i 14 rubli; 
w lepszym gatunku 17 i 18 rubli; w gatunku bardzo dobrym 20 i 22 
rubie; w gatunku najlepszym 25 i 28 rubli.

Paltoty zimowe, jesienne lub wiosenne, zapinane na jedną lub obie 
strony, skrojone według ostatniej mody z gładkiej syberyny, lub z sybe­
ryny w angielskim guście w pasy jaśniejsze, zaledwie widoczne, we 
wszystkich kolorach, na ciepłej podszewce wełnianej „Flora", z kołnie­
rzem aksamitnym, lub ua żądanie na wacie wełniam, i na podszewce 
z jedwabiu wełnianego. Cena 22 rb., w lepszym gatunku 28 rb., w ga­
tunku najlepszym (na podszewce pluszowej) 35 rb.

Te same palta z kołnierzem karakułowym o 12 rb. drożej, a z Koł­
nierzem pod-kotikowym o 6 rubli drożej.

Gotowe tużurki-kurtki, zapinane na obie strony, z dobrej puszystej 
syberyny wielbłądziej lodom szarego, brunatno-bronzowego, czarnego i 
ciemno-niebieskiego za 10 rb. Tużurki-kuitki z syberyny lepszego gatun­
ku, używanego na paltoty 12 rb., podbite zagranicznymi baranarni czar­
nymi iub białymi, kryte szewiotem praktycznym, koloru morengo lub 
innego za 25 rb.

Spodnie dla studentów, wojskowych i urzędników' z materyalu d ia ­
gonalnego wyrobu (paski widoczne, bardzo mocny i trwały materyal), 
koloru czarnego, ciemno niebieskiego i jasno-niebieskiego, ciemno i jasno­
zielonego za 10 rb.; zimowe za 12 rb.

Spodnie trykotowe różnych kolorów 4 rb., 5 rb., 6 rb. i 8 rb.
Spodnie z sukna lub satyny różnych kolorów 7 rb., 8 rb. i 10 rb.
Ostatnia nowość!! Amerykańskie zarzutki gumowe, a także palta 

męskie i damskie, bardzo praktyczne do noszenia podczas słoty i ulewy: 
ochraniają odzienie od zakurzenia i przemoknięcia. Zarzutki z kapturem, 
szare „Elektryk" są trwale i miękie. Cena 5 rb. 50 kop. Paltoty z rę ­
kawami — 7 rb.

Do obstalunków prosimy dołączać miarę w centymetrach lub wer- 
szkach. Dla marynarek i paltotów: 1) Długość z tyłir 2) szerokość ple­
ców; 3) długość rękawów; 4) szerokość piersi pod pachami i 5) obwód 
w' pasie. Dla spodni: 1) Obwód w pasie; 2) długość od pasa w dół; 3)
długość od Kroku; 4) obwód nogi około pachwiny, przy kolanie i w ko­
stce. Dla kamizelki — długość tejże.

W a ru n k i p rz e s y łk i.  Opakowanie i przesyłka na koszt firmy.
Obstalunki załatwiamy natychmiast, punktualnie i na życzenie — 

bez zaliczki. Za pobraniem pocztowem do wysokości 5 rubli — drożej o 
10 Kop.; powyżej 5 rubli — drożej o 2 kop. na każdym rublu. Obstalun­
ki na Syberyę Zachodnią i Kraj Turkiestański o 5“, drożej; na Syberyę 
Wschodnią o 10|j drożej.

Prosimy adresować: Fabrykant  Leon Rubaszkin, Lódż.
Firma otrzymała, nprócz licznych podziękowań „Grand Prix“ (medal 

złoty i krzyż) w Antwerpii, medal zloty w Brukseili i wielki medal w 
Rostowie nad Donem. 3356—„—1

I

RRIebSe luksusowe, zwyczajne obicia, 
łóżka angielskie, materace 

i umywalnie.
Kompletne urządzenia mieszkań według rysunków najlepszych

artystów.
W IEDEŃ SK IE M EBLE. 2677-25-9

Specyalny oddział do tapicerskich i dekoracyjnych robót

A H A R I 1 T  K ijó w , L u te ra ó s k a  N r  3,
■ ■ ■ ł Ł K s i w  3 p w pobliżu Kreszczatiku.

Przedstawicie] fabryki mebli wiedeńskich Johan Kohn i S-ka. 
Ceny według gatunków towarów bez konKurenoyi.

0  Upraszamy o zwiedzanie sklepu. %

l u e d a l  Zloty — H o p s  Ooncour*

ASTHMA i KATARY
CfGARETEK i PROSZKU E S F I CL e c z ą  o i ę  

p r z e z  u i y c i e
D U 8 Z N O & Ó .  K A 8 . E L ,  Z A K » V »  R Ż E N I E ,  N Ę W R A L O I E

fm n lg łto r  t o  p l tn lo w if r  j ;s t najskuteczniejszym środkiem do pokouinta chorób organów
OLJecn w jch. — r e i .  j ę  - w szpitalach  francuskich  i zag rah ic in tch . — W e  wszystkich znacznych a p te k a c h  
Francri i u  tranie*. — S pneda l hurtowa w P ary in : S JO , t i l i c a  S » i n t - j L j f t * t t r e ,  S O .

T rzeba wym agać w łasno  ręcznego podpisn na k a td e j sz tuce  jak  abok. j

MAGAZYN KAUKASKI
K re s z c z a t ik  8  IUI R C D C C 7  A K re s z c z a t ik  8

obok hotelu „Anglia". D t u L O L n  obok hotelu „Anglia".
Otrzymano w w ie lk im  wyborze dywany, chodniki, sukna, burki, m a t e r y a ł y  n a  
bo rk i ,  szlafroki, m a l e r y e  i c h u s tk i  z puchu koziego, portyery, m ate ry a ły  na  
pokr.  mebl i ,  g o t o w e  meble ,  termałama, kołdry jedwabne, fanza, wyroby srebrne, 
turkusy i i nne  drogie  k a n i o n i e .  Pr aw d z iw e  karakuły bucharskie i wiele inny ch

rzeczy, oraz wyrobów wschodnich.
REPERUJĘ DYW ANY. ' H  3 2 4 9 - 5 - 2

Magazyn przemysłu artystycznego
Dumski plac Nr 3, w podwórzu hotelu ,,R05YA“ 3339 - 100-2

uprasza amatorów wyrobów artystycznych o zwiedzanie-

Zegarki złoto, brylanty i srebro
poleca w wielkim wyborze po 

nizkich cenach

K. S. Rogiński
Kijów, Aleksandrowska Nr 89-

Ilustrowane cenniki wysyłane 
są bezpłatnie. 2837-9-5

A. A rutiunow  i S -ka®  ^
2 2  K r e s z c z a t ik  2 2

obok mag. „ZINDEL“ i „GRAND HCTELU“ 
poleca: M a n c z e s te r  angielski na kostiumy, W eiw et,g  A k s a ­
m it , P an , B u rs a , K an au s , F u la r ,  G a za , A tła s  i inne

mater. jedwabne najlepszych fabryk. 3212-,,-4

|K . SEPTER i S-ka j
| |  K re s z c z a t ik  N r 4 0 ,  v

[ l o r n e t k i ;
teatralne w zwyczajnej i eleganckiej oprawie^ 

trzone w na,lepsze francuskie szkła. 
O k u la ry , b in o k le  i lo rn e ty .

■'4
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NAi PIERWSZE W ŚWIECIE POD 
WZGLĘDEM TRWAŁOŚCI, DOBROCI 

i ELEGANCYI FASONÓW.
FIRMA BEZWARUNKOWO RECZT 
ZA NIEPORÓWNANĄ TRWAŁOŚĆ

KAŻDEJ PARY. 3145-35-6

Szkoła G ospodarstw a Domowego
L w ó w , C h o rą ż c z y z n a  N r  6 ,

rozpoczyna z dniem 10 października trzeci rok nauki. Kierownictwo w tym 
roku obejmuje pani Helena Szczepanowska. Wykłady są oddane pierwszorzę­
dnym siłiSn fachowym. Pracownia prowadzona w sposób praktyczny. Naukę 
gotowania i pieczywa pnwadzi pierwszorzędny kucharz i dwie nauczyc ;lki. 
Bliższych informacyi udziela zarząd szkoły codziennie w godzinach popołudnio­

wych od 3—5. Wpisy począwszy od d. 5-go września. 2865-„-7

Niezliczone podziękowania otrzymujemy!!!

wysz,L, S zew io t r,T ryka  Prim a**.
Bez wszelkiego ryzyka. Jeśli się coś nie podoba, to przyjmujemy 

z powrotem i zwracamy pieniądze. Można i bez zadatku. 
Materyal Dardzo praktyczny, tkany z miękKiego szewiotu, czarny, gładki, 

lub na czarnem tle z szarymi przecinkami lub w ładne klatki.
Takiegoż wyrobu, aie Q |
lepczego gal., gat. „Au- J  Tn j y  K, 
gielski" za ode. 41/2 ar.

M  Za odcinek 4ł/2 arsz. P L 8P ‘ 
¥  na cały męski ko- jj J y ( y y  U

styum za
Przy zamówieniu odrazu 3-cb, lub więcej odcinków, dodajemy pod­

szewkę dc wszystkich odcinków 
 ■ ■ ■  ZU P E ŁN IE  DARMO. B 9 -

Zamówienia prosimy adresować Lódź, fabryka kamgarnowyoh i wełnia­
nych wyrobów Towarzystwo Łódzkiego Przemysłu „PROGRES".

3239—1—1

N o w o o łw arty
M A G A Z Y N  FUTER

G. M. TRABSKIEGO
3281-„-l z  C h a rk o w a  

K ijó w , K r e s z c z a t ik  N r  10.
Olbrzymi wybór 

wszelkich 
amerykańskich i syberyjskich FUTER.

G o to w e m ę s k ie  i d a m s k ie
o k r y c ia  fu t r z a n e .  

P rz y jm u ją  s ię  obst;tlunki, wykonywane we wła­
snych specyainych pracowniach.

Kołnierze futrzane, boa, czapeczki, czapki, mufki i t d.

P o trz e b n a  n a u c z y c ie lk a  ze
skromnemi wy mag. do dzieci 8 i 11 let. 
Uprasza się w ofert wymienić kwaiif. 
i arótk. biograf. Adr.: Starokonstanty-
nów, woł. gub., Samczyki, K. Dąbrow­
skiemu. 3378—2—1

Lekcyi m uzyki
(fort.) według met. Leszetyc, udziela 
uczennica szk. muz. Funduklcjowska 
Nr 26, czytelnia H. Oleckiej.

3351—3—1

P n o 7 | i | / | | io  miejsc, naucz, na wyjazd, 
rUoZ.UI\UjQ znam język franc., niem. 
teoret. i prakt., liter. p< l. i muz., przyg. 
do niższ. klasgimn. Mało-źiytomierska 
Ni. 8, biuro Tow. Dobr., od g. 10 do 4. 
_______________________ 3362—„—„

O soba p o trz e b u ją c a  poszukuje 
biurowej pracy, zna języki francuski, 
polski i rosyjski. Kreszczaticki Zaułek, 
Hotel „ Wiktorya" Nr 37. 3360—3—1

Nauczycielka
poszukuje posady na wyjazd. Biala- 
Cerkiew (kijowska gub.) p<>ste-restante, 
dia I. V7. 3359—3—1
Oi J  matematyk, sumienny korepety- 
OiUUi tor, poszukuje lekcyi. Żylrtńska 
120, m, 16. 3346—3—2

O fnrlont dbfcsz. kursu prawa, poszuk 
OiUUGlIi lekcyi, wykłada historyą i li­
teraturą polską. Wiadomość w reda- 
kcyi „Dziennika KijowsKiego* dla 
A. Ł. 3347-10-2

serieuse, ąv. b. recora. 
ensnigne franc. et allem. 

dćsire leęons contrę chambre et diner 
dans bonne familie poi. Offres: M-il 
J. M. a la rćdactioD. 3349-2-2

K iomlfQ daie ê^cye j^z- niemieckie- 
lilulllfid go prakt. i teoretycz. Fundu- 

lejowska 44, m. 3, widzieć od godz. 
-f —6-ej. 3348—4—2

I o|/nuQ muzyki skrzypcowej udzieia 
Ltmujfu A. C z o r to w ic z . Kuznie- 
czna, dom Nr 19, m. 15. 3345-3-2

nfrrrH nilf  âch (,wiec, mający solidne 
UglUUIIIn świadectwa p(>szuk. posady.
Oferty: Adm. D zie ń .  Kijów." dla S.  K.

3314 5-2

Jabłonie w koronach 3 i 4 letnie w 
wyborów, gatunkach, zimo­

we, po 30— 40 i 50 k<»p. sztuka, są do 
sprzedania. Adres: Dominium Roma­
nów (poczta i tel-giaf) gub. wołyńskiej 
J. W. Hr. Sleckiego. 28z2 15 15

niedrogo powozy 
nowe, używane i 

odreperowane. Kreszczatik 42.
2298—3—3

Do sprzedania
Polak udzieia lekcyi w za­
kresie szkół średnich. Kiri- 

łowska 51 m. 1. Student. 3276-3-3
Student

Naucz-ka
na wyjazd.

uk. 8 kl. gimn., zna muz. 
j franc. prakt. posz. lekc. 
Żylańska 120, m. 2.

3297—3—3

\A/arC7QU.oirQ pracownia Wiktoryi wy-
TTOIu l u u M\L kańcza suknie eleg. po 
rb. 10, bluzki od rb. 3, tamże sprzeda­
ją  się formy papierowe. Kreszczatik 
nr 52, m. 17. 3015-10-8

Potrzebna nauczycielka z4 i !
zakładu nauk., znająca teoret. i f 
języki: francuski, niemiecki, polsk 
syjski i muzykę do dziewczynki 
Istniej, przygotowanej do 3-e i ej 1 
Wojtywina, pocz. Satanów, Pod 
dla M. U. 331

Lekcyi lub korepełycyi
posz. studentka kursów i wycliow. niem. 
gimn. W.-Podwalna Nr 29, m. 6, Żmi­
jewskie. 3192—10—6
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Bieliznę gotową ł na zamówienie wyłącznie 
własnego wyrobu poleca

Prorezia Nr 3., nad restauracją 
Telefon 1650, daw. Stamati.

3168

jStylowe meble, lustra, łóżka, dywany, portyery, draperye, materye

! Magazyn Uniwersalny

po cenucn najniższy oh w ogrom nym  
wyborze poleca m agazyn m ebli

F. Janisławskieso,

i

K. LUDNERA i S-Ów
KRESZCZATIK Nr 31. TELEFON Nr 206.

W oddziale m ateryalO w  b ław atnych
otrzymano w wielkim wyborze najnowsze gatunki mater. jedwa­
bnych, bawełnianych i wełnianych. Welwet angielski „Velours”, „Mi- 
roirŁ‘ we wszelkich kolorach na ubrania, a także odpasowane suknie 
tiulowe* koronkowe, wełniane, jedwabne oraz suknie wyszywane.

W oddziale sukien
sukna damskie wszystkich kolorów na suknie. Otrzymano również 
wielki wybór materyałów angielskich i rosyjskich fabryk na gar­

nitury męskie i paltoty.
W  ODDZIALE KAPELUSZY

kapelusze damskie filcowe od I rb. 65 k., kapelusze męskie w wielkim
wyborze firm wiedeńskich, francuskich, angielskich i amerykańskich.

Boa futrzane w wielkim wyborze od 4  rb . 8248r

Zarząd Warszawskiego Towarzystwa Dobroczynności podaje do wiadomo- 
mości, że z lasów dobr Gościeradowskich w guberni Lubelskiej, powiecie jano­
wskim o 10 wiorst po szosie od Wisły położonych jest do sprzedania drzewo 
l-ch obrębów leśnych:

Dąbrowa cięcie Nr 12, morg. 17 pręt. 147 przeważnie dąb 
Spławy „ Nr 12, „ 14 „ 70 „ ,i mna
Zaborze „ Nr 14, „ 11 „ 109 „ ląb
Reflektanci do kupna proszeni są o składanie swych ofert w zapieczęto­

wanych kopertach oraz z wadyum: na obręb Dąbrowa rub. 600. Spławy rb. 
1,200. Zaborze rb. 180.

Oferty przyjmowane będą codziennie w godz. biurowych w kancelaryi
W.JT. D (Krak.-Przedm. Nr 62) od godz. 11 r. do godz. 1 i pół pp.

D^cyzya co do wyboru z pośród ofert nastąpi nie później, jak dnia 21-go 
października r. b.

Bliższych informacyi zasięgnąć można w Kancelaryi Zarządu W. T. D. 
lub u miejscowego administratora w Gościeradowie. 3291-3-2

U N o w o ś o  X X  w i e k u l l  8215 3-1
Wielką sprawicie przyjemność sobie, rodzinie i gościom, je ­

żeli nabędziecie szlifowane zwierciadło tualetowe z zegarkiem I 
\  oozytywką, roboty zagranicznej, wygryw. piękne walce, polki 
" narsze lub piosenki narodowe, długo, głośno i dźwięcznie. Nadto 

~* /.pgarek wskazuje czas bardzo punktu "lnie. Cena zamiast 12 rb. 
tylko 5 rb. 50 k., takiż większych rozmiarów—6 rb. 5C k. Gwa- 
rancya na piśmie na lat 6. Obstalunki wysyłamy natychmiast za 
pobraniem poeztowem i bez zaliczki. Za przesyłkę 40 k. (na Sy- 

beryę l r b ) Adresować: Dom Eksportowy S Perlman, Warszawa, Pańska 
Nr 39—7. Polecam rzicz nowąl samn-nakręcającą się pozytewkę „Pe.fekt" 
ze zwierciadłem tnaletowem, grającą różne ładne piosenki. Pozytewka elegan­
c ja  politurowuna, roboty zagranioznej. Cena tylko — 2 rb. 85 k. za sztukę.

~  LDDWIK ORTHWEIN
Warszawa, Mazowiecka Nr 2.

Z a k ł a d  m e b l o w y  i t a p i c e r s k o - d e k e r a c y j n y .  3242-6-2 
Całkowite urządzenia mieszkań od skromnych do najwykwintniejszych.

3 1 2 1 - 1 0 - 2

M o s i m 3 i 4 miesięczne, czystej 
krwi, Wielkiej Białej An­

gielskiej rasy,
a także k n u r y  roczne, wyborowych form, są do sprzedania w m. B y c h a ­
w a , stacya pocztowa i telegraficzna Bychawa, gub. lubelska. Chlewnia By- 
chawska od czasu założenia nagrodzona 19 ma złotymi medalami, a na wy­
stawie wszechrosyjskiej w Moskwie 1907 r., 2-ma złotymi i 17-ma srebrnymi

medalami. SI 07—4—3

MAGAZ Tf M CZESKI! W .-W A SILK O W SK A  N r  10.
Mechaniczny skład wyrobów pończoszniczych poleca w wielkim wyborze cle. 
płą bielizno damską i męską, roboty na drutach i alpagowe spódnice i bluzki 

figaro, rękawiczki, kamasze, mitenki, fartuchy i t. p.
Kurtki męskie dla myśliwych nagolenniki, skarpetki i t. p.

Im ania dziecinne i paltoty.
Maszyny do robót pończoszniczych z najlepszych fabryk zagranicznych sprzeda­
jemy tanio. Skład materyi wełnianych, bawełnianych i ildecot. Sprzedaż hur­

towa i detaliczna. Obstalunki nadsyłać pocztą; wypełniamy skrupulatnie
i bezzwłocznie.

P R I X P I X E.' 6 0 4 -5 0 —20

■ Pierwszorzędne Kaucyonowane Biuro 
* Nauczycielskie

Eugenii Hennel
z pozwoleniem umieszczania w Rosyi. 
Warszawa, Mazowiecka II, telefon 434.
Poleca: nauczycielki, nauczycieli, wy­
chowawczynie, osoby do towarzystwa, 
łektorki, bony, zarządzające, gospody­

nie, sprowadza cudzoziemki.
2451—20—20

B a rd z o  w a ż n o .
Fabryka wyrobów wełnianych Zygm* 

Rosenthala w Łodzi Nr 55, wysyła 
wszystkim czytelnikom.- tego pisma 
cennik materyaMw^ na męskie i dam­
skie kostyumy itd. zupełnie .bezpłatnie.

8283-3-2

R u d o l f  {r O l l f r
KIJÓW, ZYLANSKA 

[poniąoiT KuzRiECZiią»wtODZiMiftSM

A£1 K O N K UR EN C JI IM 
, -AtmunB b u k u  ;; są tółn* stsi.RUDOLFA ,

MULLE M  l  * » h U C M i  I  SUUW IGO IU T U  00 lU t.T I R O t 
17$atam™i6mm jitnzE-iĄMln
A  w ó s u k  oo7Smp.m o żu .

PIERWSZY POLSKI MAGAZYN PŁÓCIEN w KIJOWIE
K p e s z c z a t i k  N r  3 7 ,  vis ń vis Funduklejowskiej

Władysława Iwanowskiego
długulet. współpracownika firmy „ŻYR A RD Ó W 11. 2673-100-20

Poleca: Płótna, ^
* Bieliznę męską, J L

Kołdry watowane y , /Ęf^
r p c . 7 . n p i  r .  h n t w  &  “

.  wnrnujbn auMąa ą  smuci owi 
ftilSOLU HUliEU i oiMujoum »( naui w w oun 
Ib  U- sutouci wioiuai i z MOKititJiam

OGRODZENIA Z K O LC ZA STEJ 
OCYNKOWANEGO 

DRUTU.
OD KUP. TO SĄŻEŃ 

.  IDROlŁj.

TALOWEGO

812—100—49

S.
V>_ ręcznej roboty, ^

Sukna na burki, %
o# Pończochy, skarp., 2^;

%  Cieple chustki,
Derki na konie. 

Gałantervą. 
Wełniane kołdry od 3 rb. 50 kop.

%%

m 

1
Kijów, Kreszczatik Nr 17. 

Firma istn. od 1838 r.
2877 36-13

M a m  c*° sprzedał1!1* kredens, biurko z 
m dli .  szafkami dębowe.

Zastępca: Max Posner, Łódź,
KSIĘGARNIA

Gebethnera i Wolffa
w  W a rs z a w ie ,

poleca

W Y D A N I E  N O W E

„Grand Chic"
nowo-otworzona pracownia sukien. Wła- 
ścicielKa F. Komarnicka. Personel kra­
jowy i zagraniczny. Fasony najśwież­
sze i eleganckie. Ceny v przystępne. 

Funduklejowska 60, m. 6.
2856—85—10

Skład drzewa npałowep
S . PIO TRO W SKIEG O

w Kijowie na przystani. Telefon 2234.
2619-60-40

Kantor Komisowy oraz Biuro zleceń 
i posł. „ U d o b s tw o ” , Kijów, Plac 
Kresz. 3, obok Dumy. Telef. 1,306, 
podejm. się wszel. rodzaju komisyi, 
pośml przy sprzed., kup., pożycz., 
wyszuk. mieszkań, wynąjm. oflcya- 
listów. Podejm. się przewozu 1 opak. 
mebli i tow., eicsped. i odbiera na 
stac. kol. wszelk. rodzaju rzeczy i 
tow., poleca posł. odpowiedzialnych. 
Podejm. się reklam i przedstaw. 
Biuro otw. z zezwól, rządu. Krueyon. 
do wysokości 7,600 rb. 2486-„-52

Historyi Literatury Powszechnej
w monografiach z lllustracyami 3354-8-1

przez luljafis Adolfa Święcickiego.
Treść: T. I: Literatura Babilońsko-Assyryjska i Egipska, II: Chińska 1 J a ­
pońska. III: Arabska. IV: Indyjska. V: Persira VI—IX: Żydowska (4 tomy).

Cena każdego tomu rb. I. Za 9 tomów razem ro. 6.

^Willa //lodrzejów
w najpiękniejszero położeniu Zakopanego: 12 pokoi—3 pokoje dla służby, ku­
chnia, łazienka, stajnia, wozownia, ogrzewanie centralne, woda ciepła i zimna 
na wszystkich piętrach, hydranty w ogrodzie, z całkowitem umeblowaniem- 
szkłem, porcelaną i pościelą do sprzedania lub wynajęcia na zimę. Willa po­
łożona jest w l l/J morgowym parku. Wiadomość na miejscu lub w zarządzie 

dóbr Pilica, poczta i telegraf Pilica, gub. Kielecka. 8006-4-4

2277—2G—14

SKLEP ŁACIN NIKA
Posieda wielki wybór bielizny pościelowej, stołowej 
i zwykłej. Otrzymano najświeższe wzory haftów 
szwajcarskich, walansienek. Pończochy, skarpetki

i chustki.
In s ty łu cka  Nu* 12. 3163-100-48

M O D N Y  D O M
T -w a  K. S. P R O C E N K O  i S -ka

KRESZCZATIK 29, wprost PASAŻU. TELEFON Nr 1814,
podąje dc wiadomości Sz„ klientów, iż magazyn we wszystkich działach zo- 

został z n a c z n ie  r o z s z e rz o n y .
N A D ESZŁY O S T A T N IE  NOWOŚCI PARYŻA.

Wyroby Jec wabne, raateryały jedwabne na tualety damskie: marąuisette, 
shantung, messalinette, tafta, ecosse, pompadour, crepe-velours i inne dla su­
kien ślubnych, ogromny wybór materyałów, fantazye na suknie i bluzki.

Wyroby wełniana: materyały angielskie na kostyumy damskie, meteryały 
wełniane na tualety wizytowe, koncertowe i balowe. Ogromny wybór ma­
teryałów na bluzki.

Wyroby sukienne: francuskie sukno gładkie i fantazye. Szewiot i mate­
ryały angielskie na kostyumy damskie, flanela vigogne w wielkim wyborze

Wyroby bawełniane. W wielk.ru wyborze welwet angielski na suknie 
damskie i bluzki, batysty, perkale i barchany.

Suknie odpasowane I spódnice. Chantille gazowe: wełniane sukienne. Dżety 
ł Paillette dla wizyt, koncertów i balów według ostatniej mody paryskiej, mo­
gą być wykończone w ciągu 6-cłu godz. w pierwszej lepszej pracowni.

Plusz, kotlk, aksamit, frislon, glasse i pan. Ceny stałe.

Szkółki drzew owocowych
■ N.Grfinera

w Wyższej Krapiwnie,
p o le o a ją i

silne, wzorowo prowadzone drzewka owocowe i 
róże. Katalog na żądanie bezpłatnie.

Adres: poczta N iis z a  K ra p iw n a , gub. podolskiej. 8184-10-8

P. A, HÓ M O  L A K A
i przybory podróżne

A. Siemaszko,
reżyser trupy dramatycznej Kijowskie­
go Towarzystwa Miłośników Sztuki, 
udzjela lekcyi d y k c y i, d ekh am a- 
c y i i g r y  s c e n ic z n e j, oraz w y ­

m o w y  i s z tu k i  o r a io r s k le j .  
Bliższe inforraacye w Zarządzie Towa­
rzystwa, Kreszczatik 41, m. 59, codzien­

nie od godz. 12— 1 i 6—7 po poł.
3094—8—4

Właścicielka pracowni

„Le Mm i e  la M o l ”
była uczeń. Hersego z Warszawy, za- 
wiad. Sz. Panie, że po powr. z zagr. 
znów przyj, roboty i wykańcza takowe 
według zagrań, żurnali słow,, akur. i 

niedr. W. Koraszewska Potrzeb, panny. 
Michaj. 20, m. 8. 8006-8-7

S A D Z O N K I - ”
w wielk. ilości świerKOwe (od 3 do 6 
lat) i wszelk. in. drzew parkowych i 
owocowych b. poszukiwane. Wysyłka 
do najodleglejszych stron uskutecznia 
się za zaliczeniem. Geny nizkie, bez­
konkurencyjne. Poczta: Satanów, gub. 
podolskiej. Zarząd Dóbr J. W. Kr. 

Tyszkiewiczowej. Żądać cenniKów.
2418—16—9

v m ~  O BUW IE #
Męskie, damskie I dziecinne •  

MARTYN dawniej BLUNK #  
Kijów, Kreszczatik nr 10 obok M  

Hotelu „Anglia". #
Gotowe i na obstalunek. #

#  Ceny przystępne. £
A  Istnieje od r. 1854. Przy ma-
#  gazynie pracownia. #

Z powodu
ka, Fabryczr

wyjazdu są do sprzedania 
4 mleczne krowy* Szulaw- 

Fabryczna 8, m. 6. 8384-2*2

STATKI PAROWE
(poczto wo-osotowe) 

Towarzystwa Żeglugi na Dnieprze I Jego 
dopływacn ,.2-go Towarzystwa Żeglugi 
na Dnieprze I jego dopływach<( z rozpo­

częciem żeglugi kursują na liniach:
Odchodzą 

Kljowsko-Ekaterynosławsklej.
Z Kijowa . . . . 9 g. r., 5 g: pp. 

Ekaterynosławia 8 g. r., o g. pp.

l)

Obuwie w wielkim wyborze.
Is I sl

!Nr 4, m. 2.
Pankowska 
8822—*—S

C en y s ta

Kreszczatik Nr 5(5. Telef. 1349. 8455-10-2

2) Kljowsko-Homelskiej.
Z Kijowa. . . .
„ Homia . . . .

3) Kijowsko-Czernihowsklej
Z Kijowa

9 g. r., 2 g. pp,. 
. 8 g. r., i*/, pp.

„ Czernihowa. 
4) Ki|owsko-Pińsklej.

121/, g. d., 5 g. pp. 
12 g. d., 7 g. W.

Kijowa...............................o g. 10 r.
P iń s k a ...............................o g. 9 r

o g. 6 /, w.
O g . 8 1.

5) Kijowsko-Czarnobylsklej.
Z Kijowa . . .
„ Czarnobyla . . .

6) Kijowska MoWiowskiel.
Z Kijowa w niedziele, wtorki, 
czwartki ł piątki . . o g. 2 pp 
Z Mohylewa w niedzielę, wtor­
ki, czwartki i piątki . o g. 6 r,

W Łojewie pasażerowie zmuszeni są 
przesiadać się do drugiego parostatku. 
71 Mohylowsko-Orszańskiej)
8) Homel-Wietkowskiel ) codziennie

Drukarnia Polska w Kijowie, ulica Wisilczykowska (Ptorezua) Nr 9, róg Puszkińskiej.


